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Magazyn broni
pod flnną

R. Gliniecki i B. Wierzejskr
w Krakowie 

ulica Szewska L. 2.
poJioa. bogaty wybór broni wszelkich cyste- 
mów, przyborów myślWs„ich, aportowych, 
oraz włarną pracownię i w ariztaty reperacyjne.

0 nową reformą wyborczą.
Nie reforma wyborcza, ale dziwny sojusz 

kół konserwatywnych z lewicą żydoweko- 
ludowcowo - socjalistyczną — wytworzył w 
kraju obecną niepokojącą sytuacyę. Jeszcze 
nigdy w przeciągu BO lat autonomii krajo­
wej nie maszerowała razem tak niedobrana 
kompania, w której obok filarów „status^uo* 
społecznego i politycznego znajdują się wszy
1 h e  c cbu strou Sanu zebrane żywioły roi» 
stroją. Podczas gdy w opozycyi stanęła sta­
nowczo większość polskiego, uświadomionego 
społeczeństwa a w Kole polakiem sejmoi ram 
„pars minor sed aauior", to po -tronie d.u 
giej, grupującej się kolo sztandaru rządo­
wego, widzimy i bo>. części Prai-icy wszy- 
stkiu te cboty, skąd wycbidi i demagogia, 
anarchia i tępa nienawiść. Jest to straszliwa 
denoryentacya, która grozi na przyszłość kon- 
lei weocyami niesłychanie niepezpieo.neml

Pamiętać trzeba, że to odwrócenie war 
tośei peUlycrnych, jakie obecnie w Galicy! 
widzimy, nie jest wynikiem różi>łcy zdań na 
potrzebę i rosciągfu-ć “ fermy Kjborosej — 
Wtaśoiwie w ) wa. rjr! wśród stronnictw 
narodowo • polskich niemi różnicy zdań, Nie 
chodzi tu o samą reformę, ale o te pcatano- 
wienia projektu kompromisowego, którr są 
dla poiskisgo interesu narodowego niebez 
pitczne. Pp. Leo i Stępiński dali Ukraińcom 
1 łydom ażereg hoaoesyj, które obecnie u - 
ni aaolUirrfiJą stronni) tw ou narodowym pol­
skim glosowanie za całym projuLten, Te 
ashodliwe postanowienia projektu, podnie­
sione na dziesiątkach wisców są dobrze 
cnaaie. Rzecz szczególna, że Żadne ze §lron- 
nictw polskich nic podnosi przeciw nim za* a- 
uniczej opozycyi. Droga do p o r o z u m i e n i a  
s i ę  w i ę k s s o ś o i  z o p o z y c y ą  jest.przeto 
otwartą.

Porozumienia to jest daisla] konieczne, 
jeieli refornm n a  wbjść r  ogóle na pełne 
posiedzenie Sejmu. Opozycja ud >wodniła chy­
ba dostatecznie, że ani terrorem zdusić się 
nie da, aci wobec żadnej „wyższej" intarwen- 
oyi nie ustąpi. Opozycja polska czerpfo bo. 
wiem swą siłę % głębokiego przekonania, ie 
taka reforma, jaką komisja uchwaliła, j >afc

r STANISŁAW KORABIOZ.

K IR Y  i W A W R Z Y N Y
(Powieść).

— I było wam tam gorąco ?
— Nie bez tego mój kapit? nie — odparł 

Dębka, tytułując na ebybił trafił, bo nie znał 
się nu raDgach francuskich, a u Acer choć Po­
lak. mundur miał gwardzisty cesarskiego. -  
Pędziliśmy Koauków przez cala ra na 
wskrtś, na przeciwne przedmieście. Nie 
wielu nas było, a im nadbiegła w p'jmoc ca­
ła chmara, ale i tak przebiliśmy się z po­
wrotem do cwoicb. Rsnnyen unamy spore 
ale oni dwa razy więcej i pułkowników stra- 
ciii dwóch, a u nas żaden oficer nie zginął-

— Slucbrj i — rzekł oficer —■ cesarz tu 
będzie aa mały kwadrans, gdzie le?4 rzori?

— Na prawo, meją lalę całą wraz z b a-: 
kówką. Szynkarz uciekł z rodziną, bojąc ię 
rabunku.

— A więc izba szynkowa wolea ?
— - Tam uypia nauaa wiara, ale z tem nie 

ma kłopotu, jutem ich pobudził.
— Tam więc umieścimy cesarza.
Zabra1! się cicho 1 sprawnie do roboty.

Oficer pulił si% od pośpieonu, naJu^hiwał co 
•hwila, c tj  nie dochodzi z gościńca turkot 
pojazdu, skończyli wszystko na czas, wła­
śnie, gdy karnU zawróciła z. głównego tra ­
ktu i zboczyła na gościniec. Cesarz pnyby 
wał bez świty, w towarzystwie t/lko oficera 
pałacowego, Filipa de Segur. Odmówił po 
aiłku i siadł na zwykłej ławie karczemnej, a 
óparłaiy głowę na ręku, pogrążył się w my­
ślach * Z poza drzwi, przez całą szerokość

dia polskości, przede wszy sikiem Gabcy 
wschodniej, szkodliwą 1 °e świadomości, że 
oo jej przekonanie podziela ogromna w^k- 
s ’.08v narodowu i politycznie uświni sini^ne- 
go rpołeczeństwa. GdyDy 3«jm zpatał roz ■ 
wiązany, to oposycya ta a podniesionem 
czołem szłsby do walki wyborczi j.

Ale wyniesienie „takiej" reformy na ’ «e- 
ce przedwyborcze, nie leży chyba w intere­
sie rządu i zwolenników riArmy. Nie leży 
przedewszystkiem z tego powodu, który 
dzi-ioj trzrm i ?osłó w orawicy i krakowski ej 
demokrt-cyi z d a ł a  od sal wiecowych. Wy­
borcy nie mogliby bowiem sankcyonow&ć 
takich np. postanowień reformy, które man- 
daty polskie w miastach i w Izbach handlo­
wych czynią zawułe od większe ści żydów 
aktej. Wyborcy nie mogl‘by również tąk lek 
ko, jak pp. Leo i Stapiński, srezygno^ rć u 
zabezpieczenia mandatów polskich wl iścisń- 
skich w 45 wschodnlo-galicyjekich RadacL 
powiatowyćh... ‘ Wybory do Sejmu zwiększy­
łyby więc z jednej strony o p o z y c y ę  n a ­
r ó d  o w ą et ’ drugiej wzmocniłyby r.»dyka 
lizm ruski. Chyba nie przyniosłoby to ko- 
rzyoci sprauie d o b r e j  reformy wyborczej.

Trzeba więc stworzyć n o w y  k o m p r o ­
mi s  i wiemy, że o takim kompromisie mówi 
się już w Sejmie. Można do obecabgo pro- 
j fktu wprowadzić proporcjonalność w mia­
stach wschodnio-galicyiskich i wyoory dziel­
nicowe we Lwowie 1 Gałicyi zachodniej, bo 
to nie narusza nawet kompromisu z Rusi 
narui. Możas powiększenie liczby człon­
ków Wydziału kraj. i lepsze zabezpieczenie 
mandatów wiejskich uchwalić przeciw gło 
som ruskim, jażołi Rosini dubrowołnio na nie 
się nie zgodzą. T u k a  poprawiona n.forma da 
jaszcze zbyt aużo korzyści Rusinom, by prze 
cl w niej obstruowali. A wówczas — wierzy­
my — cały p o l s k i  obóz sejmowy zgodzi 
się na nowy projekt r. formy i wielna myśl 
dianie się czynem.

Projekt reformy upadł — ale reforma 
wyborcza upaść nie u- ż^ i nie powinna. Gdy 
więc stara reforma umarła, wołamy: Nieco 
żyje n o w a  reforma wyborcza.

Komisja sejmowa ucLwaliła już wszyst­
kie 60 paragrafów, jakie projekt ordynacyi 
wyborczej zawiera. Ponieważ jednak wyło­
niła się różnica zdań co do §§ 44, 45 i 46, 
dotyczącycn dwumand&rowych okręgów we 
wschodn ej Galicji, przeto wybrano subko- 
mitet dla dokonania zmian w stylizacji tych 
paragrafów.

Po*. P i n i ń s k i  zgłosił wniosek, aby pa- 
r-i;raf 4 ordynacyi zmienić w ten sposób, 
aby w o g ó l e  w s z y s t k i e  k o b i e t y  mo ­
g ł y  g ł o s o wa ć  b ą d ź  o s o b i ś c i e ,  bą d ź  
p r z e z  p e ł n o m o c n i k ó w .  Za wnioskiem 
tym oświadczyło się 10 poełów, przeciw 
również 10. Dyrynicwał przewodniczący L30 
na kórz] ść wniosku.

.Wczoraj popoładniu obradował subkomi- 
te t Konr-isyl nad okręgami. Sprawę okręgów 
w kuryi wielkiej własności oiirocsnno do

czasu, gdy konserwatyści w tym względzie 
się porozumlą.

Dyskutowano nastęonie nad okręgami 
kuryi ś r e d n i e j  w ł a s n o ś c i .  Po dłuższej 
dyskusyl przyjęto do wiadomości podział, za­
proponowany przes camiest&ika. Ktuya la 
ma 8 o k r ę g ó w ,  tak wykrojonych, że 4 
m a n d a t y  s ą  p o l s k i e ,  a 4 r u s k i &  

Obszeraą dyskusję przeprowadzono nad 
kuryą cenrusową njiest. Knrya ma 44 okrę­
gi, z których R us i nom  p r z y p a d a  5 man­
d a t ó w .  Referat Rut ,wsktego odbiega w nie­
których punktach od projektu, przedłożonego 
przez hr. Budonieg). Między mnemi propo­
nuje pos. Ruto wek' podwyższenie liczby man­
datów krakowskich z 7 n*t S. Naród3wi de- 
moKraci r.p.zedwitli się, aby Rusiui mieli 
w tej kcryi 5 mandatów, na co pos. Makuch 
odpowiedział, u^ow.,imając, że tyle manda­
tów należy slę(I) Rusinom w tej kuryi. (Nie­
ma ani jednego miasia w Gallcyi z większo­
ścią ruską).

Dyskutowana następnie nad okręgami 
kuryi powszechnej miejskiej. Dyskusję odro­
czono do dzisiaj.

Robotnicy tytoniowi 
a międzynarodówka.

W fabrykach monopolu tytoniu prncuje 
w Galicy! około 5000 robotników, Z czego 
przypada na krakowską fabrykę cygar blisko 
1200 roootników, przeważnie kopiet. Społe­
czeństwo polskie powinna się zająć pra­
cownikami tytoniowymi nietyik) ze wzglęcta 
na ich poważną liczhę, ale z powodu tego, 
że są to na ogół matki, wychowawczynie 
licżnych rodzin i przysiłego pokolenia n o  
wy«>h dzielnic Wielkiego Krakowa. Jeżeli ro­
dzina każdej robotnicy tytoniowej wynotd 
przeciętnie 5 osób, to fabryka cygar rozszerza 
swój wpływns przeszło 6000 mieszkańców Czar­
nej wsi, Zwierzy ńcc, Pół wsi a Zwierzynieckie­
go, Dębnik, Ludwinowa i sięga aż dc krtń- 
cow Podgórza, Grzegórzek 1 Prądnika, M.tj 
srowcści te rdzennie katolicsie i polssie, nie 
opanowane jeszcze dóiljchczas przez żydów1, 
obecnie przedmieścia Wiblklego Krakowa 
i siedziba przyszłych wyborców ojców miasta, 
zamieszkuje tysiące rodzin polskich, z których 
każda prawi? znajduje zarobek lub mai^J 
o przyjęciu do fabryk! cygar.

Znaczenie tej l.ądowej inswytucyi w pu> 
blicznem życiu Krakowa Zrozumieli socja­
liści z pod znaku „Naprzodu", ze swymi ży­
dowskim* kierownikami 1 oddawna zarzucili 
ńarobotnice tytoniowe swe sieci, wszczepiając 
w dusze matek polskiega p n  sdmieszczsń- 
stwa Jtd rewolucyjnej me ?acji.

Przed kilku laty, gdy na ziemi krako 
wskiej zakwitł najpiękniej socyniizm, opano­
wała idea Marksa pracownice tytoniowe, 
które Dud ły s\ę w cupełnoścl kierownictwu 
żydowskich prowodyróW socjalizmu ktaRo- 
wskiego. I patrzyliśmy na rzecz dziwną 
a wprost niewyiłomaczoną. Robotnica tyto­

sieci, doszedł go głuchy jęk, jęk człowieka 
rannego, muzyka. * którą był dob ze obe­
znany. Powstał odruchowo iszer.ł ku drzwiom.

— Nie powitdeleliśtie mi, że tu są ranni. 
Potrzebuią może pomocy, pizyszlę im mego 
Coroisarda.

— Są pri.y nich kobiety — objaśn ł go 
oficer służbowy, ten sam, co przybył fu przo­
dem.

— Kobiety? Co /obi;; w tej głuchej kar­
czmie ?

- -  Pielęgnują chorych, jedna z nich jest 
żoną rannego cfl-e^a.

— Tak? to pięknie. Przystać im trzeba 
lekarza.

Powrócił na miejsce i spojrzał niecierpli­
wie na zegarek.

— Powinien Już być — rzekł do Segura,
— Właśnie nadjeżdża — odparł hrabia, 

którjf stał przy oknie.
~~ To dubrue Segur, zostawisz nas sa- 

a i pffn także.
^ a j  oficerowie skłonili się znikli, jak

za uotknięoifin laski czarodziejskie]
, — "anost się na burzę — Segur
do polskiego oficerfc ___ wiaziałeś pan jegf. 
oczy?
. 7 | Bu.r*a ,tC. 8Padiiie na caiowieka, któzy 

się Jej nie zlęknie 1 któky na nią nie za­
służył-

— Wiem, wiem wn«s książę jest równie 
męinym w boju, jak roztrof-nym w radzie, 
are to rzeczy nie zmienia. Widuinłeł pan Jo­
go biedeść Bladość to metilu rozpalonego 
do białeści- Nie ostygnie dopórd nłe WJ| 3 
duje gromów, chociaż ' ; lucny te mają u 
niego pewną metodyczno^*.

Przesili obaj na drugą stroną grśoińci 
gdzie szumiał lzs sosnowy, wyrastający 7 
piasc^ystego podłoża. Zapuścili się z rozko­
szą pod jego smukłe sslop enie bo viecrór

był parny, przesycony Jest czy upałem skw ar­
nego dnia.

P. zez ten uzas w karczmie litewskiej 
spoty Kai s'ę cesarz z tym, którego uam o* 
b'-zr*łvdnj, a którego ogłuszyć diiś chciał 
piorunami swego gniewu. A śoiauy drewnia­
ne lośiego UBtronia dziwić się zdawały niei 
zwykłym swy n gościom i słowom namię­
tnym, płynącym iaurtną z ust wojennego mo­
carza,

— To trąci zdradą mości ks*ątc! — !«.- 
kończył cesarz po wyczerpaniu pierwszego 
■wybuchu gniewu. — Porozumiałeś się skry­
cie z Czartoryskim i on to nr mówił cię do 
paraliżowania moich pianów.

Zwykłym zwyczajem cesarz nie dopusz­
czał do jjłosu przeciwnika, mówi za siebie 
i za niego, pro radził dyaiog w którym zbi­
jał lub popierał sam własne argumenty.

— Wiem, wiem co mi na to odpowiesz 
że Czartoryski zwracał się do ciebie w prze­
szłym roku, że gdybyś chciał wejść z- nim 
w zmewę, mógłbyś to uczynić bezpiecznie! 
już przed rókiem, ale któż mi zaręczy, żu 
nie powtórzono ci dziś tych samych propc- 
zycyj, skoro wątpiono Już ras o twej wier­
ności dla mnie.

Umilkł na 'chwilę zmuszony zaczerpnąć 
tchu.

— Interes m:jej ojczyzny kojarzył się 
lotąd tak zgodnie, tak szczęśliwie z powo- 
dzjninm wa.unj cesarskiej mości, że nie po­
trzebowałem ponosić żadnego wysiłku dła: 
dochowania mu wierności.

— A ^dyby było inaczej, przeszedłbyś do 
Aleksandra ?

— Gdyby było inaczej, nie słuiyłbyn 
wcale spiawle waszej cesarskiej mości, jak 
nie wstąpię nigdy do służby rosyjskiej.

— Nie podeba się wam piau mojej kam 
panii — piorunował dalej Napoleon — i_

niowa, gorliwt. katoliczka szła w niedzielę 
rano do kościoła 0 0  Karmelitów na Pińsku 
i modliła się szczerze i pobożnie w tej śwlą 
tymi, a za chwilę szła na zgromadzenie mię 
drynarodó wki w ujeżdżała!, urządzane umyśl­
nie w niedzielę rano w czasie nabożeństwa 
w kościele i oklaskiwała żydowskich mówców, 
rzucających się z nienawiścią i złością nt. 
idenły religijne i narodowe polskie, szkalują 
cych duchowieństwo katolickie i ich prasę, 
wskazujących palcem na pobliską świątynię 
Pańsl ;ą, ja to  „miejsce ogłupiania ludu". I te 
robotnice, które własnym kosztem i z wielką 
ofiarnością suairoają własny ołtarz w kościele 
na Plasku, urządzają tam częste nabożoń 
stwa, szef i ;  ć zaczęły nioświadomie wśród 
katolickiego, niezepsutego jeszcze ludu przed 
miejskiego jr d niewiary i stanowej rieai-wiści.

A przecież nikt się wtedy nie pytał, dla 
czego agitatorzy socjalistyczni, rekrutujący 
się przeważnie z Kazimierza i ich płatni pa­
chołcy, ze swym pseudo-poiskim organem 
„Naprzodom" nie rzucają się nigdy na ży­
dowską wiarę i jdj rabinów, nie napiętnują 
wstrętnych zasad mozaizmu i talmudu, mimo 
tego, że przaoież cały świat patrzy na ciem­
notę, zacofanie i nietolerancję religijną ży. 
Jowskiej rasy. Postęoem nazwano awalozanie 
światła chrześcijanizmu a wstecznictwem swą 
obronę przed agresywnością żydowską na 
polskiej złami.

Bałamucone tytoniogre robotnice nie sra  
lazły opieki wśród rczumnych i uczciwych 
warstw naszego społeczeństwa i dlatego po­
dlew agitatorów socyullstyezaych wydał owo­
ce. W fabryce cygar utrzymuje międzynaro­
dówka licznych, etale suto płatnych agitato­
rów z pośród pracowników tytoniowych, 
urządza dla uich w fabrycznej kuchni wykła­
dy, tzerzy pornograficzną, brukową litera­
turę, idee międzynarodowej, etanowej niecą 
wiści za pomocą swe] orf iy, urtądsa często 
żabi wy w żyda wskim szynku ł ł  Czarnej Wsi, 
Jadwinówce, lab we wkanym lokalu, przy 
u l św. Filipa, gdrie rozpijanie i demoraliza­
cja  poUkich kobiet daje często policji powód 
do interwencji a mieszkańcom odbiorą spo- 
aój i świadomość bezpieczeństwa w spokoj­
nych dawniej dzielnicach. A praca ta agita 
terów socyalistyrznycb opłaca się sowicie, 
gdyż Jeśli tjlko 1000 roootnic płaci tygo­
dniowe wkładki w wysokości 24 halerzy, to 
tygodniowo wpływa do icb k as/ 240 K. mie­
sięcznie, licząc 4 i pół tygodnia 1080 K 
a rocznie 12.960 K Praca więc naszego ro­
botnika i ciężko zapracowany grosz jago 
idzie na marne, & nierozum nasiego ludu po­
zwala na to, by niemiocko-żydowski agita­
tor wyśmiewał polskiego robotnika przy kuflu 
piwa w szynkach żydowskich w Krakowie 
lub w Wiedniu.

Opiekunowie bowiem socyaliatyczni uza­
leżnili los naszego robotnika tytoniowego 
od tak zwanej „centrali* v tj. zarządu &usirva- 
ekiego Związku robotników tytoniowych 
Wiedniu, który tr każdej sprawie nieżyczli­
wie trai ctuje polskich robotników Galicji 1

Lalki , TY-Zł • . ^— mm fiowe, P^łki gumowe, 
Piłk? nożne, Kanie na bie-
= = = = =  p-imnrh — =gunacb
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nigdy nie broni icb żądań i potrzeb u włada 
centralnych, Najlepszym tego dowodem, że 
dotychczas nioma domów lobotulczyob w Kra­
kowie, mimo, że je pobudowano w innych 
krajach koronnych, a wszelkie urządzenia 
humanitarne pojawiają Łsię dopiero wtedy 
w GaJc/i, gdy już zaprowadzono Je gdziein­
dziej.

To, że roootnicy krakowscy otrzymali 
względnie znaczne podwyż jaśnie płac, nie 
jest zasługą socyalistów, lecz zwykłego roz­
woju wypadków, gdyż socjaliści wiedeńscy, 
pracującj w „centrali", z przyjemnością wy­
kluczyliby polskich robotników ze swsgo 
g**ona, gdyby im ńle żal było poważnej kwo­
ty wkładek, wpływającej corocznie ao ich 
kasy z Galicy!. „Centrala" wydaje dla gali­
cyjskich robotników miesięcznik „Robotnik 
tyteniowy" w języku polskim i ruskim, ka­
leczącym okropnie nasi język, a wpływają­
c/m bardzo ujemnie ni nasz lud robo esy.

Dziwili się mlfcszh-ńcy RrakowrL w cza­
sie ostatnich wyborów do Rady państwa 
dlaczego socjaliści stawiali z taką pewnoś­
cią kandydaturę posła Daszyńskiego na We­
sołej i w powierle krakowskim i krakowski 
ten mandat uważali sa tek pewne zańetpfo- 
czc aie tyłów posła Daszyńskiego w walce o 
mandat.

Przecież powiat krtiki. reki ■ rplńt o ą 
przeważnie ludnością, nie powinien Igmigi qj 
ide! Markśa w debrze zrozumianym wkasuyia 
interesie i dlatego nikt się nis spodziewał, 
żs poseł socjalistyczni uzyskb tam tak po­
ważną ilość głosów.

A mandat ten ma poseł Daszyński do 
zawdzięczenia w rnaesnej mierze tytonio­
wym robotnikom. Bardzo znaczna część ko­
biet, pracujących w fabryce cygar, należała 
w czasie wyborów do aocyahstyczńyeb ko­
mitetów wyboi uzyih I agitowała zawzięcie 
za nandydatem p_rtyi, szafując hojnie wód­
ką wyborczą w ród znajomych I nrewnych. 
N si jednak politycy tego nie widzieli, czego 
najlepyiym dowodem, że dotyczas nie stara­
no tię wsl uzać tym pracownicom wkrs&we- 
go kierunku ich pracj na niwie narodowej I 
ekonomicznej.

W fabryce krakowskiej zarabiają robo- 
ynice wraz z pensyomstKami przeasło 1 mi­
lion koron rocznie i cały ten zarobek ni­
knie 1 ia Kazimierzu, u każda robotnica grzę-

cboiellbyście udowodnić mi jak na dtonl, że 
macie w zanadrzu lepsze. A czy wiesi mo­
ści książę, że już myśl taka jts i  buntem i 
uiesaoordynacyą i że mógłbym clę sa nią 
rcratrzilat, bez względu na to en powiedzą 
twoi ziomkowie. A zresztą jeazcze czcs, zło­
żę pana z dowództwa V. korpusu i oddam 
je Sokolaickiemu,

— Musiałbym oczekiwać na potwierdzę-' 
nie tego wyroku przez mego króla — na­
pomknął wódz polski.

Ceaarz nie zm ódl u* agi na tą zuonwa- 
łość. Cbodził po iible s ym ciężkim, koły­
szącym się krokiem i coś rozważał. Gniew 
jego opaća! zwolna.

— Sokolnicki ma siebie za genlunzs 1 rie 
znoeicie się wzajemnie, ale tu zgodzilibyście 
się oba. Oba chcecie zmusić mnie do odbu­
dowania Pols-i w dawnych granicach, poró­
żnić mnie chcecie na za« szc z Albksandrem. 
A czy znasz pan treść konwencji, jaki. 
proponowała mi Rosya, czy wiesz, że pierw­
szym Jej warunkiem było usunięcie pana od 
władzy, A zresztą ezng&ż chcecie? Mamy 
przecie teraz wojnę, wojnę z R oiją i cóż 
widzimy ? Wasza opies?,rłość niweczy moje 
plany, wypuszczacie mi z rąa generałów ro- 
ajjskich Gaziei b \ł wasi. korpus gdy Da- 
youst rozprawiał się z Bagrationem pod Soł- 
tanówką? Gzem wytłóttiaczysi mość! książę 
to haniebne opóźnienie.

l)miłkł, czekając odpc l^dsl,
Drażniło gc to, że wódz polski nie ucie­

ka się do łatwego śród! a obrony, powołując 
się na a yjątkową niezdarność tego, którego 
on sam pustawi! na czele, któremu sam po­
wierzył dokonanie waż dej operacji wojennej. 
Zresztą nr, myśl o niesłychanej lekkomyśl­
ności brat*, o tej jego bezprzykładnej ucieczce 
ze stanowiska w mjgorętezym czasie woJcd- 
nyu, wsbiei&ł w Cb»arzu na nowo bzalony

gnier, ti n  sroższy, że podsycony poczuciem 
własną] winy, własnego bieda, jakim był wy- 
oór tego brata, do którego miał szczególną 
słabość, w którym doszukiwać się chch- 
gwałtem taleatór wojennych.

— Nie odpowiadasz ml k d ą ią?  chseci 
może zwalić winę na króla Wostfalsklego. 
Czy cis waszą było rzeczą kierowak kroka­
mi niedoświadczonego młokosa,

— 1 go królewska mość zrzekając się 
dowództwa... — zaczął ksiąAę.

— Jego królLwskr mość — wybuchnął 
gwałtownie cesarz — u<u« ląl jak z . . ’ki) 
zbieg. Halożoło wam aresztować go i róa- 
strzelać jak dezertera, tak jest, Jak dezer­
tera.

Unosił się dalej, nie szczędząc doscfanych 
wyrzutów pod adresem nieobecnego Draou 
Siedział dobrze, że całe wojżkc jdetcLnęto 
po wyjefdzie Hieronima, że wseysej genera­
łowie uznali tą ucieczkę za najpolityczniejszy 
kros niefortunnej jego wyprawy — ale to 
właśnie drażniło najmocniej Napoleona. — 
Mógł sam słać bratu z drogi surowe adrao* 
nlcye. — „Wszystko w tobie Jest nUkOseią", 
pisał mu do Nieświeża i kazał mu iść pod 
rozkazy Dafnusta, ale nie znosił podobnych 
zarzutów w u»uach innych, me znosił kry­
tyki własnych postanowień i własnej rodzinj< 
W gruncie jednak wstydził się teraz sa bia- 
ta wobec iw; en generałów, wobec łych lu­
dzi, wzrosłych na wojnie 1 dobrze z nią obe­
znanych.

— Zawiodłem się na nim — wyszeptał 
wreszcie, -racaej sam do siebie. — A ozy 
wiesz książę — dodał następnie— żem myślał 
przez chwilę ńać wam tego iekkodneha za 
nróia, bom wierzył, że mimo wszystko, drze­
mie w nim duch rycerski, nięsbędnj w t/m  
wac'yin kraju odsłoniętym na wsaystkie wi­
chry i burze. (C. d. n.)

poleca znane ze zwoje] dobroci:

Warszawskie Karmelki
h . B  :: twarde, miękkie I nadziewane s
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źnie coraz bardzie] w szponach żydowskiej 
lichwy. Epilogi tej roboty żydowskiej roz­
grywają się cząsto w sądzie krakowskim,—
lecz mimo tego wyzysku nikt nie stara aię 
poprawić doli tytoniowych robotników, po­
módl im do otrząśnięcla alę z opieki żydow­
skie] i zerwania z pętami s o c y a l i a t y c z -  
nemi .

Obecnie przejrzała Już lepsza część pra­
cowników tytoniowych i zerwała z między­
narodówką, Jednak pracy systematyczne] i 
ciągłej nie zapoczątkowano jeszcze wśród 
tych na ogół poczciwych i tylko obałamuco- 
nych kobiet.

Ostatnie wybory do wydziału Kasy cho­
rych wypadły wprawdzie korzystnie dia do­
tychczasowych opiekunów socyalistycznych, 
lecz nie są wyrazem zapatrywań większej 
części pracownic, które J widzą bezwzględne 
postępowanie płatnych agitatorów, wspiera­
jących czynnie i moralnie Jedynie tych, któ­
rzy płacą wkładki, do ioh kssy, a gnębią 1 
nigdy nie poprą robotnika obojętnego lub 
przeciwne) partyi, dzieląc wyraźnie robotnice 
na „awoje I nie awoje". Robotnice poznały 
się Już na destrukcyjnej robocie aocyallsty 
cznych agitatorów, którzy ich ciężko zapra 
cowanym groszem wzbogacają się, kupują 
kamienice, a .służą jedynie za pieniądze ży­
dowsko -socjalistycznej partyi.

Należałoby jednak zwrócić baczniej«ą u- 
wagę na ten ind pracujący, zamieszkujący 
dzielnice polskie Wielkiego Krakowa, który 
będzie kiedyś wywierał decydujący wpływ 
na stery rządzące naszą stolicą 1 na kieru­
nek polityki miejskiej. Wpływ robotników 
tytoniowych na sprawy miasta wsrcśnle Je­
szcze bardzie], gdy polepszą swój byt mate- 
ryainy i uświadomią się pod względem polity­
cznym i narodowym.

Jeśli Jednak robotnicy tytoniowi nie przej- 
rzą i nadal powierzać będą swe losy i przy­
szłość nieżyczliwej im socjalistycznej „cen­
trali* wiedeńskiej, którą łączą bardzo bliskie 
stosunki s hakatyzmem pruskim, to nie zro­
zumieją tr-j prawdy, że jak długo obcy rzą­
dzić będą nami, gospodarzyć na naszej zie­
mi i kierować bezwzględnie naszymi losami, 
tak długo praca naaza nieść będzie korsyść 
Jedynie obcym, a Polakom pozostaną resztki. 
Niech każda sumienna i uczciwa robotnica 
zastanowi się poważniej nad stosunkami pa­
nującymi wśród współpracownic; niech sba- 
da przyczyny demoralizacji, zadłużenia, nie­
zgody i lekkomyślności, stwarzającej przykry 
Btan materyalny i moralny wśród robotnic, 
a przekona Bię,.że wpływ socyallzmu szerzą­
cego niewiarę, międzynarodowy indeferen- 
tyzm I wyzyskującego robotnice ma tery al- 
ode i moralnie na korzyść obcych, musi pro­
wadzić do zguby i ruiny ekonomicznej I mo­
ralne). Niech rozumna część pracownic tyto­
niowych posłucha ostrzegającego głosu or­
ganu chrześcijańskiego i narodowego, który 
kieruje się w każdej sprawie miłością ku 
polskiemu pracującemu ludowi i chciałby go 
■kupić pod sztandarem narodowym i pod 
sztandarem wiary.

Riucamy te słowa ku rozwadze i zasta­
nowieniu robotników tytoniowych, którzy 
zrozumiawszy, ś e  Bię przedew ssysŁkiem  uro­
dzili Polakami i wychowali katolikami, aby 
zapoczątkowali wreszcie wśród współpraco­
wników pracę narodową I chrześcijańską... 
byle nie zapóźno.

ska podwójnie będzie prasowana: przez rząd 
1 maszyny druksrzkle.

Antyniemieckie zajścia w Nancy.
Z Nancy donoszą, że ubiegłej siedzieli 

wydarzyły się tam zajścia charakterystyczne 
dla antyniemieckich uczuć ludności francu­
skich miast nadgranicznych.

' Kilku młodych Niemców, którzy w jeduym 
z tutejszych Cafó-Concert zachowywali się 
niewłaściwie, wydrwiwali armię francuską 
wydalono z lokalu 1 mocno poturbowano. — 
Publiczność zaprowadziła aroganckich gości 
na dworzec kolejowy i zmusiła Ich do odjs- 
sdu następnym pociągiem. Jak dychać Niem­
cy cl byli oficerami.

Niemieckie dzienniki opisują to zajście 
na podstawie niezbyt mośe wiarygodnych 
zeznań wyrzuconych Prusaków nieoo inaczej. 
Twierdzą one, że byli to nie oficerowie, ale 
dwaj przedstawiciele wielkich firm niemie­
ckich w Saksonii, którzy bawiąc w Nancy 
po obejrzeniu miasta udali się do kasyna na 
przedstawienie. Już za dnia kilkakrotnie za 
nimi wołano: „To są oficerowie pruscy 1“ Po 
przedstawieniu koło godziny 1-ej w nocy u- 
dall się na dworzec, by plezwscym pociągiem 
odjechać do Metzu. Usiadłszy w poczekalni 
drugiej klasy usłyszeli na dworca wrzawę. 
Jeden z nich podBzed! do drzwi i zobaczył, 
jak dwaj panowie, Niemcy, w towarzystwie 
damy byli napastowani przsi tłum, który do 
olch wołał: „Pruscy oficerowie 1“ Oba] pano­
wie schronili się do poczekalni, lecz tłum 
wtargnął za nimi, zacsął ich iiyć i bić. Klika 
osób z tłumu usiadło koło nich 1 zmusiło 
Ich, by uklękli. Połamano im kapelusze i bi­
to ich. Tłum ciągle wołał: „Pruscy‘oficero­
wie! Precz de Metzu I Byliście w Lunariile 
koło Zeppelina 1“ Niemców zmuszono do 
zdjęcia kapeluszy 1 do kłaniania się oficerom 
francuskim, którzy byli na sali obecni. — 
W końcu obaj panowie uciekli na dworno, 
wołając pomocy policyi, lecz napróżno. Jeden 
z urzędników, zdaje się naozelnik stacji, od­
prowadził ich do pociągu, ale i tu tłum, który 
tymczasem wzrósł do liczby dwóchset osób, 
wpadł do „coupe", rzucał obelgi, opluł ich i 
kilkakrotnie spoliczkował obu panów. Zakli­
nali alę oni, że są kupcami, a nie oficerami, 
lecz to aie położyło kresu obelgom. W końcu 
po pół godzinie zjawił się naczelnik stacyi i 
smusil publiczność do opuszczenia wagonu. 
Przed wagonem było kilku oficerów francu­
skich z żołnierzami, nikt z nich Jednak nie 
uspokajał tłumu. Obaj kupcy, którzy wnet 
odjechali do Metzu, zaklinają się, że ani Je­
dnym rucham nie podrwiwali sobie, ani też 
nie reagowali na ataki.

Z dnia.
0  samorząd ziemski w Królestwie. — Nowa ustawa

prasowa w Rosji.

OaegdaJ Koło polskie w Petersburgu 
wniosło do prezydyum Damy zapytania pod 
adresem premiera i ministra spraw wewnę­
trznych o losy samorządu ziemskiego w Kró­
lestwie Polakiem.

Zapytanie to powiada:
„Gubernie Królestwa Polskiego aą najgę­

ściej zaludnioną częścią państwa rosyjskiego, 
gdzie życie osiągnęło wysoki stopień roz­
woju.

Wskutek osobliwości w społeezno-ekono- 
micznem położeniu Królestwa, zadsnia samo­
rządu miejscowego . są specjalnie skompli­
kowane i różnorodne i stanowią dia orga­
nów miejscowej administracji zbyt trudne 
zadanie. Nienormalność takiego położenia 
była uznawana niejednokrotnie przez rząd
1 władzę zwierichniczą, która kilkakrotnie 
sprawę załatwić obiecywała.

W ciągu ubiegłych lat rząd nie wypełnił 
danych obietnic, a w dsklaracyi premiera 
również niema wskazówek, kiedy projekt 
zostanie wniesiony do Izb".

Ile jeszcze podobnych interpelacyj wpły­
nie do rządu, zanim projekt będzie urzeczy­
wistniony! Dotychczas było Ich wiele — nie­
stety skutek jeszcze daleki...

Między projektami, którymi zająć alę ma 
Duma, znajduje się też i plan nowej ustawy 
prasowej dla Roayl.

Oprócz miniateryalnego, komisja Dumy 
posiada Jeszcze trsy projekty owej ustawy: 
kadeeki prezesa kominy! Ssubinskoja 1 pra­
wicy.

Najciekawszym jest projekt prawicy, któ­
rego zasady aą następujące:

1) W miastach gubernlalnych wydawnic­
twa otwierane są systemem meldunkowym, 
w powiatowych i innych za pozwoleniem 
ministra spraw wewnętrznych; od niego ró 
wnież będzie zależało wydanie pozwolenia 
na pismo bez cenzury lub z cenzurę. 2) Wy 
dawca obowiązany Jest wnoeić w razie wy 
toczenia proceau kaucję w sumie najwyższej 
możliwej kary. 8) Żydzi mogą być redakto­
rami tylko w granicy oaladłośei. 4) Redaktor 
jeat odpowiedzialny nawet za ogłoszenia. 5) 
Wydawca ras zawieszonego pisma traci na 
zawaze prawo wydawania jakiegokolwiek pl­
ama. 6) Egzemplarz do komitetu prasowego 
posyła alę jednocześnie z oddaniem na ma­
szynę.

Oprócz tych nowych ograniczeń według 
ego projektu obowiązywać mają dotychcaa- 

towe przepisy policyjne. A więc praaa rosyj­

0 jeszcze większy Kraków.
Posledzsnie Rady m. Podgórza.

Zwołane na wczoraj posiedzenie Rady m 
Podgórza, w sprawie prsyłąosenla Podgórza 
do Krakowa wywołało zainteresowanie tak 
w kołach mieaseiańatwa krakowskiego, Jak
i podgórskiego. To te ł miejsca przeznacz: 
ne dla publiczności wypełniły się po brzegi, 
przeważnie jednak zastępami ludności israe- 
lickiej. Na posiedzenie przybył również sta 
rosta podgórski p. Bodnar.

Przed rozpoczęciem porządku dziennego 
r. m. Bobrowski, zainterpelował burmistrza 
p. Msryewakiego, co słychać z reformą wy­
borczą do Sejmu. P. Bobrowski postawił 
równisż nagły wniosek, aby Rada uchwali 
la protest przeciw wywłaszczeniu w Poznań- 
skiem.

Poseł p. Maryewakl w krótkim zarysie 
zapoznał audytoryum z obecnym stanem ro­
kowań w sprawie reformy. Nagły wniosek 
w sprawie protestu prseciw wywłaszczeniu 
jednomyślnie przyjęto. Jarmutki licznie re­
prezentowane na posiedzeniu, kierując się 
prawdopodobnie kurtuasyą (I) nie głosowały 
zupełnie sa wnioskiem, odnoszącym się ści 
śle do Polaków.

Następnie sabrał głos przewodniczący p. 
Maryewski 1 wskazał na ważność sprawy 
przyłączenia, która kąsała Interesowanym 
rzecz bliżej rozpatrzeć przy udziale repre­
zentantów ludności podgórskiej. Powodem 
przyłączenia się do Krakowa są względy na 
tury finansowej i ekonomicznej. Kraków fa­
ktycznie dotąd rozwijać 1 powiększać się 
nie może dopóki nie nastąpi połączenie 
Podgórza z Jego wielkim sąsiadem. Wię­
kszość podgórskiej Rady zgodziła się na to 
przytącsenie, w poosuciu wielkiej odpowie­
dzialności, Jaką nakłada na nią obowiązek 
strzeżenia Interesów miasta. P o d g ó r z o -  
wi  g r o z i  o b e c n i e  r u i n a  f i n a n s o w a .  
Tak, jak Kraków potrzebuje obecnie Pod­
górza dla dalszego rozwoju i rozrostu, tak 
Podgórze pragnie opneć alę na Krakowie 
se względów finansowych.

Referent w kwesty! połączenia się obu 
miast p. inż.’ R o l l e  przedstawił w dłuż­
szym wywodzie historyę rokowsń z Krako­
wem, Jak również historyę Podgórss. Miasto 
to po drugiej stronie Wisły sałożone przed 
127 laty przez biurokrację auatryaoką, prze­
ciw Krakowowi, zwane „ J ę s e f s t a  d t “ ro­
zwijało się wolno przez czas swego istnie­
nia. Rozwijał się jednak 1 Kraków. Wapól 
ność kulturalna i ekonomiczna obu miast 
była sawaze ścisłą. Cały szereg gmin przy­
łączonych do Krakowa opasują Podgórze 
pierścieniem. Sprawy wodociągowe, komuni­
kacyjne, rejony forteczae i t. p. dadzą się 
satatwić jedynie przy wspólnej pracy obu 
m iast Na licznych posiedzeniach z delegata­
mi krakowskimi ustalono szereg warunków 
politycznych, administracyjnych, skarbowych 
itp. Kraków na warunki ta zgodził się chę­
tnie. Początkowo podgórska Rada miejska 
zajmowała negatywne stanowisko w spra­
wie przyłączenia. Dopiero rokowania podję 
te w r. 1910 wykazały mniejsze przeszkody. 
Podgórze uzyskało szereg korzystnych wa­
runków przy pertraktacyaoh. Gmina m. Kra­
kowa zobowiązała Hię przez 10 lat składać 
corocznie przy obradach nad budżetem spra­

wozdanie z wykonania warunków kontra­
ktu.

Referent postawił następujące wnioski:
I. Rada miasta Podgórza z g a d z a  

s i ę  na  p o ł ą c z e n i e  m. P o d g ó r z a  z 
m. K r a k o w e m .

II. Połączenie to ma nastąpić na pod­
stawie warunków objętyoh sprawozda­
niem komiayl.

OL Poleca się komisji, by wspólnie z 
odnośną komisją miasta Krakowa u- 
łożyła projekt ustawy inkorporacyjne] 1 
przesłała ten wniosek Wydziałowi krajo­
wemu celem zgłoszenia go w Sejmie 
krajowym.
W dyskuayl geueralnej pierwszy zabrał 

głos r. Gadomski, przeciwnik przyłąeienla. 
Jedynym „argumentem" „ad hoc* przyswo­
jonym było to, it Kraków jest miastem ban- 
krutującem, Podgórze natomiast zasobne 
jest w fundusze do dalszego swego roswo 
ja. Mówca również nie wierzy by Kraków 
dotrzymał umowy. P. Gadomski zapowie­
dział, iż głosować będzie p r z e c i w  p r z y ­
ł ą c z e n i u .  Po przemówieniu p. Oberlaade- 
r s  posiedzenie odrocsono do dziś, godi. 5 
popołudniu.

0 zdrooie młodych pokoleń.
Jeszcze daleko do lr ts , a Już do aarządn 

kolonii wakacyjnyoh dla młodocianych robotnic 
napływają liesne prośby o przyjęcie, bodaj na 
nąjkrdtsay wypoczynek,

Znużone ciężką pracą dziewczęta, żyjące 
istotnie w głodzie 1 chłodzie, marzą o wypo­
czynku w k o len ii: ideałem dla nich kilkutygo­
dniowy pobyt na wsi, w gronie rówieśnic, gdzie 
spokojne o ohlob codzienny, mogłyby zapomnieć
0 awe] szarej doli, monotonnej, wszelkie sity 
wycserpnjąosj pracy, a mogły wypocząć i za­
bawić się.

N iestety, dla braku funduszów, zsledwo mały 
proeent pracownio, zatrudnionych w zakładach 
przemysłowych i handlowych Krakowa i Pod 
górza, będzie mógł odetchnąć świeżtm  powie­
trzem.

Przed oezyma podpisanego, który jako le­
karz badał kandydatki na koloniatki, przesu­
nął się eały szereg dziewcząt praeująeyeh — 1 
naprawdę żal śoiskal seroe na myśl, że i  tych 
wychudlyob, bladyeb, e bolesnem piętnie znautkn, 
wyrytem na twarzach tyeh przede! w kwieeie 
wieka będąoych istot, tak niewiele będzie można 
umieścić w kolonii.

Pstrząc na nie, smutne dla społeczeństwa 
trzeba stawiać horoskopy, bo prieoleż to przy­
szłe m atki nowego pokolenia robotniczego, które 
w takich warunkach ooraz więcej fizycznie i 
moralnie upadać musi.

Dziewcząt praeująeyeh Jeat w Krakowie z 
górą kilka ty sręey, a do tyoh szczęśliwych, na 
które a zsrdrośclą patrzy ogół, zalioiyć trzeba 
te, które tygodniowo zarabiają 15 do 10 koron, 
bo p r z e w a ż n i e  z a r a b i a j ą  d i i e n n l o  s a  
1 0 - g o d z i n n ą  p r a c ę  o d  40 h a l e r z y  do
1 k o r o n y .

Ale 1 o taką pracą, dobijać się mnszą, bo 
ua każdą taką „posadę" aą sawaze ezekąjąco 
kandydatki.

W a r u n k i  b y t u  d z i e w c z ą t  p r a c u j ą ­
c y c h  s ą  w r ę e i  r o z p a c z l i w e :  o suchej 
bułce biegnie takie 14-letaie dziecko z krańca 
Łudwinowa, Zakrzówka, Łobzowa, lob Grzegó­
rzek Już o gods 6 rano, śle odziane, by nie 
spóźnić się do fabryki, szwalni i t  p., bo każde 
spóźnienie pociąga za sobą pieniężną karę lub 
wydalenie. W południe ma przerwę na obiad; 
naturalnie większość je go na miejscu, bo nie 
ma czasu na odbycie drogi do domu. Zjada to , oe 
eobio poprzedniego wiaezora ugotowała 1 przynio­
sła w garnuszku: trochę k ss iy , ziemniaków, dwa, 
trzy rasy na tydzień ochłap, który nazywa się  
mięaam, albo kawy i  eykoryi z ohltbtm. Po 
„obledaie" znowu zabiera alę do praiy, a wie 
esór wyczerpana z sił wraca do domu na ko- 
laeyę, o tyło moża lepszą od obiadu, żo zje 
troehę olepłej strawy.

A mieszkania tyoh pracownie? Szalona dro­
żyzna wypędziła Je na kraSee wsi, niedawno 
do Krakowa przyłączonych. Tu w wilgotnych, 
zapadłych w siem ię noraeh, ma takie dziewczę 
wypocząć i nabrać sił do dalszej pracy. Ale i 
w tyeh warunkach Jeszcze nie m cżs odpocząć, 
bo przyszedłszy do domu musi wyprać sobia 
bieliznę, uszyć odzienie, ugotować strawę.

Gay można się  dziwić, że s  p o m i ę d z y  
t y e h  d z i e w c z ą t  g r u ź l i e a  z a b i e r a  
s e t k i  o f i a r ,  żo te wszystkie robotnice są  
niedokrewno, wątłe, że tak przedwcześnie alę 
starzeją, że uśmiech nigdy nie zagości na ioh 
twarzaon —  a Jakiego to hartn ducha potrse 
ba, żaby ula uleds pokusom i nie stać się  „ży­
wym towarom" ?

1 mimo woli prsed oesy nasuwa się  inny  
obras —  t y e h  82 d z i e w c z ą t ,  k t ó r e  a-  
b i e g t y e h  w a k z r y j  w r ó c i ł y  i  k o l o n i j .  
Praybylo każdej z nich 3 do 8 kg, twarze ru­
miane, opalono, wesoło, roześmiana. -Z uesuoiom 
nieafnfernego zadowoleni* opowiadały, Juk to na 
wsi Jest cudownie, Jak to Inaczej tam świeoi 
ałońee, Jakich ślicznych nazbierały kwiatów w 
polu, Jak się bawiły w piłkę, Jak się naaciyły  
śpiewać —  a piły mleko, Jadły mięso, były 
syte i Jedna dragą starały się  wyprzedsić w 
tych opowiadaniach, a brakło im słów, by wy­
razić wdzięczność dla tych, którzy im takie  
wakaoys zgotowali.

N iestety, było Ioh tylko 82 — e*y nie po­
w i n n y  b y ó  t y  s i ą e e ?

Apeluję do tych serc, którym nie obcą ]ast 
miłość bliźniego —  ż e b y  p a m i ę t a l i  o k o -  
l o n i a e h d l a  m ł o d o c i a n y c h  r o b o t n i o .

Lr Adam Łobaczewtki 
Łaskawe datki na rsooz tegorocznych kolo­

nij latnleh dla praeownie, zatrudnijonych w za­
kładach przemysłowych 1 handlowych Krakowa 
i Podgórza, nadsyłać można na ręoe prof. Ksa- 
worowej L o w k o w i e z o w e j  (ul. Krowoder­
ska L. 21, I piętro) Inb dc adminlstracyi „Gło­
su Narodu*, która ebąinie pośredniosy w zbie­
raniu składek.

I. BibryeiahŁ. Inyutotsri, Unito.
Wynajmuje i sorzećrje ptarwasorsędnycn fa­
bryk fortepiany, pianina, harmonie i phonołe 
w  gotówkę lob- aa apfet-y naw ot dmtfzmato 

ralw»fęe*n* bas aaUcskl

KALENDARZYK ASTRONOMICZNY. Wsohód 
słońca rozpocznie się jatro o godzinie 4 minut 47; 
zachód przypada o godzinie 6 minut 32; długość dnia 
godzin 1* minut 45. ’ *

KALENDARZYK KOŚCIELNY. Jutro we środę 
św. Urbana, pojutrze we czwartek iw. Roberta.

Preoi x tovtr*w priukfa! 
Kupało!* tylk« t  okraotalf**'

Krabów 15 kwietnia.
Małe nieporozumienie. Na zebraniu sooyali-

styezno-liberalno żydowskiem we Lwowie, po- 
święoonem agitacji sa reformą wyborosą, zda­
rzył się wypadek charakteryzujący nastrój tego 
wiecu. P. Daszyński, który lubi czasem histo- 
ryoine dygresje, porównał przeciwnika reformy 
do osławionego Sicińskiego z Upity, który 
pierwszy w Polsce sejm zerwał. Obecni na wiecu 
Rusiui myśleli, że ieh sprzymierzeniec mówi o 
Siozyńskim, mordercy Andrzeja Potockiego, u  
osęli protestować i w ołać: „naj żyje SiczyńakiJ 1* 
Małe to nieporozumienie wśród bliskich przy- 
Jaoiół wyjaśniło się  jednak niebawem poko­
jowo...

Posiedzenie Rady m Krakowa odbędzie się 
we czwartek o gods. 5 popoładniu. Na porządku 
dziennym : Sprawa przyłączenia Podgórza do 
Krakowa, stabilisseya dyrektorki miejskiej szkoły 
gospodarstwa domowego i i.

Z Akademii Umiejętności. Dnia 7 b. m. od­
byto się posiedzenie Wydziału matem. • przyro­
dniczego. Cal. A. Prażmowski mówił o własnej 
pracy z dziedziny bakteryotogii; esł. S. Zaremba 
przedstawił dwie prace: własną z zakresu ary­
tm etyki oraz p. Steinhausa z dziedziny analizy. 
Następnie czł, M. Siedlecki przedstawił pracę 
panny J. Berggrdnówny p. t. „Budowa skóry 
rsegotki", a czł. Wt. Szajnocha —  pracę p. J. 
Jarosza p. t. „Fauna wapienia węglowego w o- 
kręgu krakowskim*. Wreszcie czł. N. Cybulski 
mówił o pracy p. A. Czubalskiego z zakresu 
fiiyologil, a czł. K. Olszewski o praoy pp. E. 
Drozdowskiego 1 J. Pietrzaka z dziedziny chemii 
fizycznej.

W maron odbył* alę posiedzenie k om isji hi- 
storyl nank m atem -flzyciayoh pbd przewodni­
ctwem prof. Dr Rostafińskiego, na którem różne 
komunikaty przedstawili panowie: prof. Dr L. 
Birksnmajsr, ks. Czajkowski, prof. Dr Wrzosok 
i Inni.

Również w maron odbyto się pod przewo­
dnictwem prof. Dr Godlewskiego sen. doroczne 
posiedzenie kom isji fizjograficznej, na którem 
przedstawiono wydawnictwa komiayl oraz obraz 
jej całorocznej działalności, przedyskutowano 
budżet i wybrano kilka nowych współpracowni­
ków.

Z Towarzystwa cplekl nad polskimi zaby 
tksml sztuki I kultury. Dnia 39 msrea br. od­
byto aię p ositd itn ie  Wydziału Towarsystwa pod 
przewodnictwem prof. Dra Jerzego hr. Myciel- 
skiega.

Po odczytaniu i przyjęciu do wiadomości pro­
tokołu a ostatniego posiedzenia Wydalał ukon­
stytuował alę jak następuje) prh*« akUtinaepą 
wybrano prezesem prof. Dr Jerzego hr. Myciel- 
skiego, I, wiceprezesem X. prałata Dr Czestsws 
Wądolnege, IL wiceprezesem Dr Adama Bogu­
sza, 1. sekretarzem Dr Stanisława Tarczyńskie­
go, II. sekretarzem Dr Tadeusza Szydłowskiego, 
skarbnikiem Józefa Ooysskiewieia.

Szczegółowo omawiano sprawę umieszczenia 
tablicy broniowej ku uozozenin księcia Józefa 
Poniatowskiego na murze, okalającym dom „pod 
Lipkami* na Zwierzyńcu w Krakowie, oraz spra­
wę konserwacji tamże znajdujących się pamią­
tkowych kamieni i  napisami.

Uchwalono snbwenoyę w kwooie 300 K na 
restaurację drewnianej dzwonnioy przy kościele 
parafialnym w Mogile.

Postanowiono iwróeió się  do Rady m. Kra­
kowa i  poparciom projektu ntworseu'a Amfi­
teatru u e'óp Wawelu w myśl referatu prze 
dtożonego na sebraniu członków Towarsystwa 
technicznego przez inż. J. Kwiatkowskiego.

Z Resursy urzędniczej, W sobotę 19 kwie­
tnia nraądia Kółko artystyczne Resursy urzę­
dniczej uroczyste zamknięcie sezonu „Wieczo­
rem rozm aitościV  W przedstawieniu wezmą u 
dział wyłącznie pierwszorzędne sity artystyczne 
i amatorskie. Z bogato go programu wymie­
niamy na razie: operetkę p t  „Wróg m uzyk i 
z udziałem p. Jaworzyńskiej, oraz pp. Izsako- 
w icia 1 Nałęcza, wesoły żart aeonicany Cze­
chowa pt. ^Oświadczyny" ; dwa punkty baleto­
we, występ artysty skrzyp** P; Petersa, Jako 
prymasa cyganów w ęgierskich, niezrównane 
produkcje humorystyczne p. Kosiby i w. i.

Po przedstawienie wspólna kolacja. Zapro- 
sien ią  wydaj* sekretaryat Resursy, lista zgło­
szeń na wspólną kolacyą u kursora.

WleCZP muzyczny uczniów Konserwatoryum  
pod kierunkiem dyr. Żeleńskiego odbędzie się 
wo środę dnia 16 bm. w sali prób Tow. Mus. 
(Pizo Szczepański 1. 1, II. p ). Program obej­
muje: Trio C-dnr Baeihorens, kwartet Es-dur 
Rheiabergera, Yiottiego koncert na skrzypce 
(wykonają uczniowie klas prof. Wierznohowskie- 
go, Bozi la i Skarżyńskiego) Ponatto nozniowin 
prof. Ludwiga wykonają kwartet z III. aktu 
„Strasznego dworu" a chóry Konserwatoryum 
pod kier. prof. W alewskiego odśpiewają 'szereg 
utworów Moniuszki, Muszyńskiego i Swiersyń 
sklego.

P o c z ą te k  o godz. 7 wieczór.
Aktualnej dziś kwestyi, reformie wyborczej 

poświęciła „Polonia" tow. polskiej młodzieży 
katollokiej Un. Jagiell. drogie swe po świętsoh  
wielkanocnych p osied źc ie , które się odbyło w 
sobotę dnia 12 b. m Rf e r z t  na tem at nowego 
projektu reformy wyborczej do Sejmn w ygłosił 
p. redaktor Jan Matyasik, osłonek senior „P o­
lonii". Przekonywujące wywody referenta, wy­
kazując: Jak dalece nowy projekt godai w in­
teresy narodowe lndnośoi polskiej na korzyść 
żywiołów rnsińskieh i żydowskich, spotkały się 
i  rzęsistymi oklsskam i.

Po skończonej dyskusji, Jaka się po re­
feracie wywiązała uchwalono Jednomyślnie na­
stępujący w niosek: _________________

„Młodzież katolicko-narodowa Kniw. JagialL, 
zgrupowana w „Polonii", dotknięta do głębi 
niogodslwemi napaściami pewnych odłamów 
prasy polskiej, zwróeonomi przeciw Episkopa­
towi polskiemu s s  Jego obywatelskie 1 gorącą 
miłością OJosysny i kraju podyktowana stano­
wisko wobec przedłożonego projektu sęjmowej 
reformy wyboreiej, zebrana na posiedzeniu w 
dniu 12 kwietnia 1913 r. przesyła najprzewie- 
lebniejszym Areypasterzom wyrazy nąjglębazego 
hołda i synowskiego prsywiąiania".

Ze Stowarzyszenia nauczycielek. Zebranie 
towarzyskie esłonków Stowarzyszenia odbędzie 
się we ozwartek dnia 17 bm. o gods 6 w lo­
kalu Stowarzyszenia ul. Karmelicka 32, I. p.

Z Syndykatu dziennikarzy krakowskich. Dal- 
ssy  ciąg walnego zgromadzenia odbędzie się w 
małej sali hotelu Pollera w sobotę 19 b. m. o 
godz. 4  po popotuoniu. W razie braku kom ­
pletu odbędzie się walne zebranie o godzinę 
później, bez względu na liczbę obecnych. Oso­
bnych isproszeń na sgromadzenie nie rozsy­
ła się.

Imieniny na cmentarzu. Dotąd sądzono, że 
śmierć jeat ostatecznym, bezapelacyjnym wyro­
kiem dla wszystkich bez wyjątka, zabiera bo­
gacza od biesiady, nędzarza z ulicy, bohatera 
i buchaltera, geniusza i paralityka —  wobec 
niej wszyscy są równi, i niema dnia, ani go­
dziny, w którejby nie zbierała swoiob plonów

Ale oto donosi nam Jeden z czytelników, 
że w dn. 12 bm. Kraków był nąjszazęśliwasym  
dniem na naszej planecie —  nie było w nim 
* n l  J e d n e g o  p o g r z e b  o.

A więc osemu to zawdsięozamy, ozy ła g o ­
dność- Thanatosa, ozy wyjątkowej hygienie 
naszego miasta, ozy warunkom atmosfery­
cznym... —  nie — w tym dniu odbywały się  
na cmentarzu imieniny p. zarządcy i zakłady 
pogrzebowe nie obolały prawdopodobnie mn ioh 
saktócuć.

Żydowskie pułspkl. Piszą do uaa z m iasta: 
Rudery żydowskich tandeoiarsy starych mebli i 
żelaziwa przy ul. Starowiślnej, nrągająee naj­
prymitywniejszym przepisom bezpieczeństwa pu­
blicznego i grożące zaw slen ienfsię lada chwila, 
stanowią poważne niebezpieczeństwo dla życia 
ludzkiego

W ubiegły piątek popołudniu zerwał wiatr 
u jednej takich bud, blisko 4  metrową połać 
przegniłego parkanu, zasypując deskami I ru- 
mowiskiem cały chodnik. Dzięki Jedynie oko- 
lioinośoi, l i  w krytycznym czasie a ie znajdo - 
;wala się na nhodniku żadna żywa latota, nh 
pociągnął sa sobą ten wypadek poważniejszych 
następstw.

Możeby w łsd ie  wglądnęły w to niezdrowe 
stosunki i postarały się o zupełne asunięołe 
ruder, sipeeąoych niemożliwie Jedną z pryney- 
palnyeh nlie naszego miasta.

Poszukiwania za spadkobierczynią. Sp. Józef 
Chorąży, artysta dramatyczny, pozostawił w 
spadku 40.000 K. Ponieważ wszyscy krewni 
ś. p. Chorążego zmarli, a pozostała przy życiu 
przypuszczalnie jego żona, z którą smarly nie 
żył, przeto sąd powiatowy cywilny, Jako spad­
kowy, possnkojt Doroty i  Pagtów CnorążoweJ 
do podjęeia spadku.

Rozprawa przeciw p. Okołowlczowl, dyr. 
polskiego Tow. emigracyjnego o brazę ezel od­
będzie aię dn. 2& i  24 b. m. przed tntejsaym  
trybunałom karnym.

Dnia 21 i 22 b m. odbędzie aię rozprawa 
przeciw p. Piętce, oskarżonemu o te n  eaur wy­
stępek przez p. Okbiowicsa. _

0  zbrodnię morderstwa. Dn. 9 stycznia 1012 
r. przyjechała do Krakowa ze Siąaka Anna 
Zimmelkowa i stanęła w domu sajetduym ży­
da Sperlinga priy ul. Kopernika. W  towa>*y- 
stwie Z‘mmelkowej znajdowała s e 2 letnia  
dziewczynka, podobno chora. Zaraz po przyjeź- 
dsle Zimmelkowa udała się z dticeklem do 
szpitala św. Ludwika, pragnąc je pozostawić na 
kuracji. Ponieważ Jednak w szpitalu odmówio­
no przyjęcia dziecka, przeto Zimmelkowa po­
wróciła do hotelu z płaezam, skarżąc aię są ­
siadce na niesumienność szpitala. Następnego  
dnia znikła nagle Zimmelkowa z hotelu.

Dn. 5 lutego wykryto w domu zajezdnym  
Sperlinga, w pokoju zamieszkałym p n e s  Zim- 
melkową, na piecu obok okna, trnpa dwule­
tniej dziewczynki w stanie rozkładu. W esafle 
hotelowej znaleziono ankienkt dziewczynki, oraz 
kawałek hanowerski*! gazety. Policja, idąc po 
śladieh zbrodniarkl, wykryła Ją w Hanowerze, 
skąd ją wydano władzom austrysekim i dziś 
rozpoczęta się  praed trybunałem sędziów przy­
sięgłych rozprawa przeciw ZimmelkoweJ. Oskar­
żona do wiay się nie poeznws I prseos sby 
kiedykolwiek była w Krakowie. Rosprawit 
przewodniczy r. 8 Jasiewicz, oskarża prok. Dr 
Schwarz, broni tdw . Dr Roman Bogdani.

Wyrok zapadnie popołudnio.
0 zbrodnię oszustwa. Trwająca od o sterach 

dni rozprawa przeciw Isafcowi OhrenatoioowJ, 
oskarżonemu o sfingowane włamanie do wła­
snego aklepn zakończyła aię wyrokiem uwal­
niającym oskarżonego od winy i kary.

ł  sauozi w Krakowi#,
W piątek 18 ba odbędzie się walne zebranie człon­
ków Sekcyi pod z następującym porządkiem diien- 
a/m  •

Pogadanka na temat: „Znaczenie nank obywa- 
telakicb w wychowaniu narodowenr". (Ref. p. Dr Z. 
Daszyńska Golińska). Sprawozdanie z czynności Wy­
działu za rok 1612. Program działalności na r. 1913. 
Wnioski i wybór Zanądo.

Początek zebrania o godz. wpół do T w lokala 
Ogniska nancz. (Rynek 29, IL p. Linia O—D). Oośele 
mają wstęp wolny.

Czytelnia Sekoyl otwerta przez cały dzień. Biblio­
teka pedagogiczna w środy od fl—7 i w niedziele od 
10— 11.

ł  KrBkewaWeęe Tewanyzłwa lekarsklage. Posie­
dzenie Tow. lekarskiego krakowskiego odbędzie się 
we środę dnia _16 kwietnia br. o-godz. 6 wieozór w 
domu Towarzystwa (Kadtiwi}łowaka 4) Na porsądkn 
dziennym: 1)i Sprawa kliniki szpitala dziecięcego. 2) 
Prot Lewkowicz: O zaburzeniach odżywiani? a nie­
mowląt.

*,fI*lMle taakiiriewe zez. III. ataa. We czwartek 
10 kwletii •> zakończono kura nauki strzelania w DL 
gimn. Im, Sobieskiego w Krakowie, konkursowem 
strzelaniem ostrymi nabojami o nagrody. Kierowni­
ctwo nauk. spoczywało w ręku p. Rudolfa Hanaka, 
nadporucznika 100 pp. i p. Władysława Kłosowskie­
go, prof. III. gimn.

Do konkursu stanęli uczniowie klaey VIL i VIII. 
w liczbie 118. Nagród wyznaczono 26, dla klasy VIII, 
16, dla klasy VIL 10. y — — ł  JIV.

Rezultaty strzelania były znakomite.
Nagrody otrzymał] z klaay VIII: 1) Szwarc VIII a 

2) Mazur b, 3) Wędryehowaki a, 4) Morgenstern b 
5) Więckowski b, 6) Bujwid b, 71 Michalski a, 8) Oz* 
putowicz b, 9) Kubalski b, 10) Edelmann b, 11) sto 
bieoki a, 12) Jarosz b, 13) Szul a, 14) Feliks b, 15] 
Dąbrowski a, 16) Ulmann a.

M A G A Z Y N  MEBLI
w Krakowlo przy ni. Sławkowskie] L. 10

Brand-Hotets).



Kr 87- OŁOS KARODB i  fata 16 Kwietni* 1818. bu, 8.

pełniący ■ Jnibi na ty n  okręcie. m strajkcw ali 
r d" «5ea trzecich opaćsill okr“t. Opowiadają 

oni, i< p asa isroris , » azozególnie Polaey i P,n 
sini x Rosyl 1 Galicy’ en przez angielską zślofce 
niemiłosiernie m altretow ali

Z klasy VII: 1) Stokłoslński, 2) Troezynetl, 8) Ja­
worska 4) Iłowa., B) Ko' at, 6) Plei lar, 7) Bronner,
8) Straszewski, 0) Ooiosórski, 10) Bybak.

■rstsy bsndyu padgórzkl. Józi ( Górecki, kJ<* - 
przed pościgiem policji skoczył z drogiego pietra, 
został wczoraj przytrzymany przez pohoyą w Bielska 
i odstawiony do Krakowa.

PhgodA. Dnia 14 kwietnia termometr do- 
ssedl ed —  1 T do +  1*1 0 . — bmroi_etr po­
woli sią poonosił.

Dnia 15 kwietnia o godzinie 7 rano 'stan  
baromztrn 742*5 mm, — term® metro — 0 2  O, 
w iatr: północiy.

StlT p*fl0f*v w  Zakopanem. (Informaoyz 
Związku tarystne*.). Dnia IB kwietnia Ciepłota 
najwyfena —  8 -6 ° CHs., -lajnizsaa —  8'5° C. 
Ciśnienie powietrza 885 8 — Kierunek wiatru 
północny. —  Prognoza: pogoda zmienna, chwi­
la m i śnieg.

K ro n ik a  zam ie jscow a.
Przedewszyetklem oni: Jak nam don osi 

se Lwowa, na eeK retusi. To w. ako. „Heima® 
soBtał t  ualioyi do Wiednia perołany za .tgodn 
nassyoh polskie! sfer miarodajnych oyiy depen 
dent adwokacki, łyd  M. B i h r e r .

Agsnoya galicyjska tow. akcyjn. „Helioa® 
składa sią * dwóch Lipeafltzów i jednego Un- 
gera, teraz zaś na eekretarza do wylej wymie­
nionego toera-rystwa z rumienie, Gaiieyi wy­
słano znowu p. Bobrera ...same „ P o l a k i " .

Naprawdą przy takiej gospodarce Banka 
Przem. i Związku fabrycznego, gotowi eą wie 
d e ń u y e y z a  p r z y k ł a d e m  A n g l i k ó w ,  n«-  
r ó d  p o l s k i  i d e n t  y f i k o w t ó . . .  ze  ł y d ­
k a m i .

Czyż w rzeczywistości m 'ędiy Polakami w 
Gaiieyi niemr ani Jednego oztowieks, któremu 
by można było powierzyć kankoyę sekretarza 
Tow. „Helios"?

Z tyc i*  Zlkopańekiego. Piazą do nas z Z a­
k o p a n e g o :  W niedzielą 1S b. m. Kółko dr- 
m tl/tz n e  miejscowego „Sokoli" odegrało z wfel- 
kiem powodzeniem komodyą Lanfeu p. t. „Dom 
waryatów". },

Mimo tradnych warcnków lokalnych ■ ■>«* 
arsądzeń aoenicsnyeh 1 odpowiednich dekoracji 
prsedatŁwienie to wypadło barazo dobrzs. Grano 
i  wenrą. Doskonały w tjvi® ęiapson  p. Hała- 
eowekiego w rw oły -a ł salwy* śmiechu, uroosą 
BeUnz była p. Pawlieówna, która z wielkim  
wawą Jem odegrała rolą naiwnej panienki, ener- 
„ ( |r  g0 majora, palnego rosmsehn i tsm p eri-  
sneata odtworzył p. Pz wlne. Inne pomniejszo 
role wypadły t e ł  bez zarsnta. Niedzielne przed­
stawienie Jest dalszym ciągiem ara flzonycj 
przez Tow. „Sokół" bardzo sympatycznych wie­
czorów, Które niestety nie zawsze oieezą ®ił *4 
frskweneyą publiczności, na jaką w zupełności
zasługują. ,

Od niedzieli mamy znewa zimą w całej pełni, 
śniegu blisko na metr, a kiikostopniowj mrozlk 
j  trz y m a  prawdopodobnie Jakiś czas powłoką 
śnieżną.

Ssm ąbójstw a nauuyi lela. Z KrystynopoU  
donoszą: Pod pooiąg Jadący ze Lwowa do So­
kala rzncU sią kierownik szkoły indowej w 
Wojsławicach H- 1 odnióał ciężkie oka 
leczenia, miądzy innemi ma zgrnehotan.; górną 
1 dolną szczęką. W etanie bardzo groźnym od­
stawiono go do szpitala w S kału. — 3ądzia 
śledczy spisał z nim protokół. Znaleziono prsy 
nim list, w którym pisze, łe  odbiera eobit ży­
cie skutkiem nrtawloznyoh szykan inspektora 
sak- Ir- ro I. D. Samobójca Jest Polakiem i zo­
staw ił bono (naaezyeiblKą) 1 6 Jsleel.

Rosyjskim syctemem Onegdaj zawiadomio­
no anstryacką polieye w Bełżcu, iż tą  etrora. 
Gaiieyi mają wejść na terytorynm Austryl trzej 
niebmpt - aani bandyci: Jan Nlemiro vel Om- 
ehowBki, lgnaey Bielak i Antoni Stąpień, ban­
dyci przeszli neezywiaoio granicą tylko nie w 
okoltaT Betzea, lrcs Jarosławia.

Y> 18 g o d z i n  póśn'ej wpadli do B ólics 
abrani po oywlinemn żar aa. m1 rosyjscy rsekomo 
wielce zmączrni pośoigism. At stryackle władze 
przyjąly Jednak z uśmiechem ten rosyjski p0 . 
spleeh, znamionujący, iż uciekający banóyei nie 
byli grnboBkóroaml i znali Bią na rzeczy 
Grąpmmośó r grzeczność...

Sanna w Warszawie. Rok bielący przynosi 
w.ra ijgn e niezwykle nłsipodzlanki. W War 
Ptawie onegdaj wlaciorem sp-d l obfity śnieg 
no nąchęciło wielu dorożkarzy do spprodnKowa- 
nia aanny w połowie kwietnie.

Z *  Ś w ls ts r
£|i~vpa w  śniegu. Sm ełroa, która Ja la się 

nam odcri -  tak dotkliwie uocy ubiegłej, na 
wiedaila też niemal oatą Buropą zachodnią. W 
sobotą knmnnikacya kolejowa pomiądiy Holai 
dyą, Belgią a Niemcami była w ciąga kilku 
godzin zapełnia przerwana. We&ntek burzy i 
śnlercycy na morm Półnoonem rozbiły sią  w 
pobliżu miejscowości kąpielowej Zing t  dwa 
żaglowce Jedoń z nieb, żaglowiec niemiecki 

Minne* ze Btt-oinnndn, utonął wraz z  całą za­
łogą, zsłoną Baz feglow ea szwedzkiego „Sec- 
adler" zdołano uratować. Jak donoazą z z .i-  
rTebn, w Szw sjcaryi półnoeneJ szalała Salt życ- 
otttą dobą dnia 12 b. m. W tą n całej zimy 
ubiegłe] ńle spadło tyle śniegu, eo w ciąga tej 
doby.

Obrułony p*rtament. Przed eądem w Wie
dnia stanął entfdaj anarebistycznj publicysta 
wiedeński, niejaki Grosemann, oskarżony o obri 
■ą parlamentu. W paśdziemiku ze^ lego  roku 
na sgromadsenin pnblirznem nazwał on w 
wie parlament „bndą kouedyantów", a posłów 
„łobuzami", k ,órzy drżą ze juraobu, aby icb 
rząd nie posiał do domn bez dyet. Za wyrażę 
n ie : „łobuzi, pdjdsleeie do domu bez dyet", oka­
zano Grosamanna na 50 K kary, względnie 5 
dni aresztn, motywując tą karą tem, i |  Jnkry- 
Bonowane wyrażenie zawiera w eobio obrazą 
1 in stytu cji parlamentu i posłów. Slow ,  „bada 
komedyantÓT , odn- trące sią do posłów, k tó ­
rzy powagą parlamentu swem dsiałsniem obni- 
żnją —  zdaniem eądzirgo, zawierają obrazą po 
stów, a nie Izby poselskiej. Za to też wyrażę 
nie Groasmtnnt. nie jasądsono.

Ciężkie oskarżenia. Do graekiej „Tagiepost" 
pianą z Neapoln: „Angielski parowiec Tl tka­
nia" towarzystwa „Canada Paelfio Rallway Li­
na", który rozpoczął azlalalność Jazdą miedzy 
Tryestem a Kanadą, przedstawił Bią bardZi. nle- 
poehlehn e. W Neapolu nieangislaoy majtkowie,

■ e f e r a lo f l la .
Pogrztb śp. Dr Kazimlsrra OsUszewsklego 

Birańsklsgo, reduktora „Dziennica Pol" i dłu­
goletniego sekretarza Tow. dziennikarzy polskich 
Odbyt &.ą wosoraj popołudniu we Lwowie z ka­
plicy Boimów. Tłumy publiczności pmybyty od­
dać ostatnie pożegnanie ś. p. zmarłemn. —  
Miątizy innymi przybyli m rrsztłek hr. G u 
chowski, grono poeló” sejmowych, wleepr na- 
mlsstn. Dr Dembowski, członkowi? Kola litera­
cko- sriystycsnesO, dziennikarze, radni miasta 
Itd. Na tramnie złożono kilkanaście wieńców od 
redakcyj lwowskich, Tow dziennikarzy polskich 
i t d . '

Przy wyniesieniu zwłok chór ter trałuj od­
śpiewał „Rpąaiem", nocwem przeotówił pi zes 
Tow. dziennisarty polskich radoa Aaam K r e -  
o h o w i e o k i .

Następnie przemówił p. Michał Konopiński, 
redaktor „No rej Reformy" imieniem krakow­
skich dziennikarz^, wyrażając w ich imianiu 
serdeczne vspólcrrcie oi ieroeonej rodzinie śp. 
zmarłego i dzieląc się żalem z towsrsyesami 
i aesrstnikami przcy śp. Kazimierza na grune.s 
lwowskim

Kondukt żałobny, który prowadził X. prałat 
Dr Lenkiewicz, ruerył na cmentarz Łyczakow­
ski. Nad mogiłą chór teatralny odśpiewał p*e- 
śni żałobne.

Powszednie wykłady oiii^ersytbckle
W auli L azkoły realnej przy ni- f5tad“nckIoj, godr. 

8 wieczorem. Wztęp 10 h.
Dnia 15, 18, 17 kwietnia Prot. Dr Stani­

sław Zathey : O „Dziadach" Mickiewicza. (* godz.).
Dnia 1P 21, 22, 23, 24, S 28 kwietni Prof Dr 

Józef Flaob:, 3d Przybyszewskiego da Żeromskiego". 
7 godz.).

Dnia 29, 80 kwietnia Prof. Dr kntoni Mikulzki 
„O Tadeusza Czaeklm". (2 godz.).

Regertier (eatre miejskiego w Krakowie
W torek. „Caryea". (Występ iren/ Solskiej).
Środa. „Jadasz z Kariothu".
•zwartok. „Caryea". (Wys.m Ireny Se'iklcj). 
Piątek. „Caryca" (Wystfp Ireny bełski*;.

Teatr świetlny „Ucleoba* Starawlśln* 16.
Wtorek, środa, carurtek 1 piątek, ooMennle dwa 

przedstawienia

OUO VADIS
od godziny 3 do B i od wp^ł *c 6 do 8.

Wtorek, środa, ozt- urtei. I piątek, codziennie od 
godziny 8 wieczorem nory program:
Wyprawa kapitana Scetta do bieguna polu 

dniowego
(powtar. a sią iw a razy każdego wieczora). Zdjęcia 
aozeztnlk.* wyprawy Poutinga i i  do <.ntttniej ztaoyi 
podbiegunowej. W program wieczorny z thodzą po 
nadto inne o ir?«y

Z e  soortn
„Cracovia" — „Mittweiderfjgbaiclub.1'

W eobotę 3 :2 , w niedzielę 6:0.
„Oraeovia(< potykała się w sobotą i w nie 

dsis!.> z klubem etadenokim z „M itreid ą" , któ 
rrgo skład byt prawdrwf-s ml- Jtyna-ouowy. — 
Miądzy innymi nąleioU do drożyny tej : 2 H
szpanie z Póle o mej Ameryki, 1 Dońozyk, 1 
Norweg, 1 LnkBemburosyk, a naw t Jeden mu­
rzyn % Anglii w Afryoe południowej. Jednakże 
ta m1 ędiynarodowość klubu nie podniosła jego 
wartości sportowej, okazał on sią słabym współ­
zawodnikiem dla „Cracorii". Zreustą w niedzielą 
tor byt pokryty dc tego stopnia śniegiem, żj  
prawdfiwe] wartości gry oba draż;n niepodo­
bna było ocenić. W pierozym dnin „Crscovia ‘, 
z której grała eząść reserwy, lekceważyła prze­
ciwnika i z tego powoda rssa ltst był tył o 
3 : 2. U  niedzielę przy lepsryca składzie wyższa 
teohnika „Cracovii" zadokumeato^aL? sią zna­
cznie dobitniej.

Njwy zakład teohnlczno dentystyczny powstał 
w na iłem nieście, WtaJeiófelem i osobistym k ie­
rownikiem J‘ go Jest znany szerszym sferom o 
bywatelstwa p. Michał Śliwiński, o. długoletni 
kierownik i dzierżawca takiegoż zakłaua kra­
kowskiego p. Wacława Drożyńskiego. Nowy ten 
zakład elegaroko 1 z komfortem nrządzony mie- 
ćd się prsy ul. PłoryańskieJ L. 3, na plerwszom 
piętrze, gdzie ordynaoyn odbywają się  od godz 
9— 1 srana i od godz. 3 —4 popołudnia. W nie 
dziele l święta, ze względu dla licznych przy-, 
jezdnyeli z prowineyi, szakająryeh teohriozryoh  
zabiegów, otw jest od godz. 1 0 —12 w po­
łudnie. Instytno-rę tę polecić E.”żna szerasym 
sferom społeozańetwa, dla sniniennego wykony­
wania podjątych prsaa się  obowiązhd t.

Odezma OramiakóiD.
1 rjsiaao nam poniższą odezwą, proeząc 

o umi^.nozenle, Umieszczamy Ją ważniejBzy-
mi UBtępam(.

-Bracia Polacy!
, » » h?dzłe temu, jakeśmy, przy pc-

parciu 1- iłacaow noiśkich z Nowego Targu, 
rozpoczął! agltacyę dla uratowania polskiej 
ludności ua Górny* Wągrzech.

Ze d jfijd ł  ■ robiono tu żadnycL, ani naj­
mniejszych starań w tym kierunku, o tem 
świadczą werystkie polskie cpfsy zajmujące 
się naszą ludność^ między Innemi pp. Smól- 
Bkiego, Kr<>toaki< go  ̂ Bdzlejcz/icr. Nie 
dsją jednak WBzyBtkle _te op .acowanu, pisa­
ne pod wrażek, em 1 2 Jn.-.rrAch yoieczek, 
co gorząj, według i ‘i^rmacyj słowackich dzii.- 
laczów, dostatecznego pu|ąc.a o tem, jak głę. 
bok o był d s z  lud nieuświadomio iy. Jak amu- 
tn’j  był pozbyty nawet najmniejszego uczu­
cia swojej polskości-

JakitJ odwagi i wUry potrzeba -y™ 2 - 3  
ludziom (tylu nas bowiem b>ło, kiedyśmy sią 
wzięli do pracy, tyłu nas jeBfc, niestety, je­
szcze i teraz czynnych ludzi), żeby Bią ped-

ąó wśród tak!ego położenia, tego dzieła — 
atwo Wam sobie wyoorrzió, Bracia Polacy!

A teras, klodyśmy już zwalczyli najwię- 
krze trudności, kiedyśmy za ninmalem wta- 
laniem wskórali, by choć niejaka cząstta 
laszej ludności joetała uwŁglęaniona w u- 

i sądowej statystyce, kiedy mamy już swoje 
rlsmo V „G wecie Podhalrdekiej" i kiedyśmy 
doprowadiiii nasz lud do tego, ie  zaczyna 
io pismo czytać, teraz się musimy przysnąć, 

że wszystkie te trudaości, jakie mieliśmy ze 
Btrony ludu, stają się bardzo matami wobec 
ycn, jakie >.ar wyrządzali w dotychczaso 

we) agitacyi d z i a ł a c z e  s io waccy" .
Następuje szereg przykładów przeszkód 

słowackich, a dalej przykłady przychylności 
Węgrów, cc juś przytaczał artykuł w „GKo- 
Bie Narodu" % 30 u. m.

„Wśród tej Błcwackiej nieżyczliwości, a 
tej przychylności Węgrów i nadziei aa przy­
szłość, dochodzi ~as wiadomość o zamiarach 
Towarzystwa Słowiańskiego" w Krakowie, 

które poBtBnowiło połączyć się ze Błowacką 
polityką i z pomocą tej działać w naszej 
sprawie przeciwko Węgrom.

P rzez a:rok tan utracilibyśmy wszelką mo­
żność df's7ego działania, wnrystką nadzieję 
uratowania ludność, pcl^kiej na Węgrzech. 

Przez połączenie się ze słowacką polityką 
Działaniem przeciw Węgrom wzburzyliby­

ście na nas opinię węgierską i rząd węgier- 
I starałby się naprawdę uduBić naszą opra­

wę, jak mi to ów działacz BluwacUi radził" 
w dzienniku „Ai&otmany", o czem w „Gło­

sie Narodu" z 30 u. m.).
Tu autorowie odezwy zadaleko Bię pouu- 

nęli, wyrażając dalej obawę przed przypu- 
Bzczauemi w tnk m razie bezwzględnemf o- 
g.anlczeaiami rządowe mi Obyba rząd wę­
gierski potrafi rozróżnić nawoływania grona 
uprzedzonych cay źie poinformowanych ,od 
opinii polBktaj oraz o<l faktyczoego Btanu 
działań na miejscu. My Polacy nie Bmienla 
my stanowisk pod groźbą, ino z przekonania.

Gdyby nam nawet Słowacy byli przy­
chylni, to dziJać z ich pomocą w nasrym 
interesie byłoby tyle, co działać przeciw al 
koholowi % pomocą — wódki. (Przecież nam 
Die grozi niebezpieczeństwo smadziaryzowa- 
niz, lecz niebezpieczeństwo zesłowaczenla i) 
Cóż moźm czekać ud Słowaków, Bkoro uię 
tak nieżyczliwie okacsli dla Poi-ków przez 
te 3 lata nasz.-] pracy".

Dlaczegóż dotąd nie dali najmniejszego 
znaku, że im chodzi o nasz los? Dlaczegóż 
ludność nasza na Spiżu i w nąmlestowsklem 
powiecie (Orawa), gdzie Już basza ręka nie 
doBięgła — została i nadal zaliczona w sta 
t-ystyce do Słowaków, gdy ludność uzcień- 
e kiego powiatu, w którym mj pracujemy 
j e s t  u z n a n a  za  p o l s k ą .

Gd, i© byli podczas konurarypcyi działacze 
elowaccy, którzy się teraz encą zbliżać do 
Polaków, by ich złapać na wędkę. Dlaczegóż 
w „G. P." nie widać listów -e Spiża, kiedy 
z naszej okolicy niemal z każdej wsi jnż 
byty. Dlaczegóż lud namiestowakiego powia­
tu, zoBtBjący pod wpływem Błowackich dzia- 
łnczów, jeszcze i teraz robi pośmiechy i drw 
z tego, gdy mu Bię m ów i, Ze jost i powinien 
być polsKim?

Oto perspektywy, Jeżall „Tc waruystwo 
Błowr ńskie" zechce nas polecić opiec© sło 
wackiej polityki i jecbce działać przeciw 
Węgrem!

Temi prostemi i nędznymi, 1©l*z serdeczne- 
mi ełuwamli błagamy „Towarzystwo słowiań­
skie", temi prootemi, lesz szcBeremi ełowam 
wołamy do wszystkich naszych Braci Pola­
ków, by nasz loa nie lekceważyli, by naszą 
przyBztość nie topili na zawsze w mc>rzu cu 
dzych Intcre, ó s .

Prosimy, by się raczej su rócili do dzia- 
tacrów węgierskich i rządu węgierskiego, bo 
to jest jedyna droga, jaką mogą przyjść nam 
na pomoc. I jesteśmy przekonani, że się nie 
zawiodą, gdy tak postąpią

W razie innego postępowania musielibyśmy 
przyj ść do przekonania, żo P o 1 a k e m z „To­
w a r z y s t w a  s ł o w i a ń s k i e g o "  w c a l e  
n i e  c h o d z i  o n a s z  l o s  i z e  n a s  c hcą  
u ź y ć t y l k o Ł a n a r c j d z l e  bwoJł) wszech- 
Błuwiańskiej 1 anty madziaisklej ptlityki.

Czyżby nasz biedny i Baniedbany, ale do­
bry i do kultury zdolny i ad. już nie był wart 
więcej, ino żeby gó za głupie narzędzie użyć, 
a potem znów rzucić na pastwę innym, czem 
był jeszcze do niedawna ?

Nie ;hcemy jednak tego przypuścić i oka­
zaną chęć „Towarzystwa słowiańskiego", ł» 
czenla się z Iudźuii nam nieżyczliwymi ra- 
dzibyśmy przypisać błędnym informacycm 
(na ostaintam zebraniu „Towarzystwa Bło* 
wiańskiegD1* był przytomny i pewien znany 
dsisłacz Ełowack) i nieioryentowauiu się 
w naBzej sprawie l r  naszem położeniu.

j( fii.cz* raz powtarzamy gerą ;ą prośbę do 
naszych Braci Polaków, którym zostajemy 
zawsre do UBług gotowi — rodacy:

Górale z pod Bab’eJ Go.y, pracujący na 
dobro swego ludu.

N. B, WszyBtkie tu przytoczone fakty go 
towlśiuy zawsze dokumentami potwierdzić 
tym, którzyby Bię o to zgłosili; arresy nasze 
poda na żądanie redakeya „Gazety Podhal&ń 
Bkiej" w Nowym Torga.

Pasatom bardro wiele organlracyj robo­
tniczych. jak n. p. zecerzy brukselscy, me- 
talowscy antwerpljecy, tkacze :s Ninoye, Unia 
górnicza z Leodyum i t. d. oświadczyło się 
nrzeciw bezrobociu.

W ostatniej chwili otraymujeaiy nastę­
pujące wiadomości, stwierdzające, że mimo 
demagogicznej agitacyi socyaiiBtów, bezrobo­
cie nie przybiera cech s t  r a j k  u general­
nego.

Brukse'&. (T B.) W porcit w Antwerpii 
strajk jest tylko częściowy. Źandarmerya i 
wojsko strzegą magazynów nafty i drzewa. 
Także z wielu innych miejscowością donoBzą, 
::e dotąd strajk jest tam tylko częściow y. —  
W  Charleroi strajkuje 60.000 robotri.ków 
w tem 80.000 górników; w okręgu Leodyum 
ierba strajkujących wynoBi 50.000. DoncBza 
eż o kilku wypadkach „sabotażu" na Lniacb 

kolei lokalnej Leodyum.
Bruksela. (TeL wŁ) Strajk objął dotych- 

czbs prze a':n'e robotników węglowych, ro­
botnicy kolejowi, pocztowi i telegraficzni 
dzisiaj rano stawili Bię jeBzeze do pracy. To- 
dobme 1 robotnicy v  zakładach prywatnych, 
które jedaak przygotowane są m  wypadek 
strajku, Strajk Bpowodował już podoieeienie 
się cen węgla, nie czuć gQ jednsk w B r u ­
k s e l i .  Na ogół strajkujący zachowują się 
bjokojnie. Port w A n t w e r p i i  obsadzono 
wojskiem.

Bruksela. (Tel. uł.) Strajk rozprzestrzenia 
się coraz bardziej. OJ południa Btrnęti. wię 
mcośi fabryk. Detyuhcias strajkują jut 80 

procent wszystkich robotników.

Howa koloj rosiJsca.
Petersburg. (Pet. Ag. tei.) Na dzisiejszej 

x»adzie ministrów p-zedłożony będzie projekt 
w sp.awie budowy kolei z I l e o t u  d o  U- 
r  a 1 u.

Kajśele v  Nanor-
Paryż (T. B.) Agencya H irrasa ogłasza na­

stępującą notę: Sekretarz niemieckiej amba­
sady br. Wedel pojawił się [przedpolu.dniem 
na puai c ’J r« a ., aby w imieniu amoayadora 
zasięgnąć iiiformacri w Bprawie zajść w 
Sancy.

Krtastrofa lntnloia.
Nicea. (T.B.) Lotnia G a u t e r t  sprdf i  

aeroplanom do morza i nie można go było 
odszukać.

Bomba kolo „Angkełsktogo Bavtn“.
Londyn. (T. B.) Wczoraj popołudniu wy­

wołało wielkie wrażenie z n a l e z f e n i e b o m -  
ćy k o ł o  „Angielskiego Banku". Poltayant 
usunął jeszcze na czas bombę i przaszko- 
óeił Jej wybuchowi-

WzM Odongołów z CLlńczpkaml.
Itaga („Pet. Ag. tal.") Pr^yazło do starcia 

między oddziałem mnagolskim a chińskim. 
Chińczycy stnc<li 400 ludzi i zostawili na 
placu pięć karabinów maszynowych.

E ch a  z B a łk an u .
Rezygnaojra Bołgaryi

Sofia. iT B.) „Mir" wyraża przekonanie, 
że odpowiedź państw bałkańskich n& przed 
stawienie mocarstw będzie OBtatmą i że z a- 
w a r c l e  p r e l i m i n a r z y  p o k o j o w y c h  
i k c n i e c  c p e r a c y j  w o j e n n y c h  j e s t  
j u ż  b l i s k i .  Wprawdzie odpowiedź mo 
carstw nie zadawała w zuDołnośclI pióBtw 
biłkańskieb, ałe ponieważ chodzi tu o wolę 
całej Europy, muBcą się przód nią ukorzyć. 
Ponieważ państwom biJkańBklm odebrano 
możność dyktowania warunków pokojowych 
w K o n s t a n t y n o p o l u ,  spodziewać się na­
leży, że icb błuizne żądania b ę d ą  uwzglę 
dnione.

Interpelaoya w sprawie pokoja.
Ssfia. (T. B.) W Sobraniu wyBtosowai a- 

graryusz S t r a s z i m i r o w  Interpelację do 
ministra spraw zagranicznych, w której mię 
dzy innemi zapytuje, czy rzr.d uwrża w? 
ranki pokojowe, zaproponowane przez mo­
carstw; za możliwe do przyjęcia i co zamie­
rza uczynić na wypadek, jeżeli sojusznicy 
Bułgaryi przeciw przyjęciu pośrednictwa po 
kołowego mocarBtw uczynią nowe zaBtrzo 
żenią i sproa adzą nową zwłokę w zawarciu 
pokoju

Serbia wobec mocarstw.
Wtadun. (Tel. wl.) Wiadomości, które na 

doszły tu przedpołudniem z C e t y n i i stwier­
dzają, że zacietrzewiony król M i k o ł a j  u 
pi era się przy swym um iarze atal.owanla 
S k a d a i u .  Natomiast ustala się opinii., że 
Serbia pragnie wypełnić życzenia pacyfikt 
cyjne mocarBtw. W dyplomatycznych kołacb 
twierdzą wobec tego faktu, że upór króla 
M i k o ł a j a  nie trzeba brać na seryo.

Unia serbskc-rzarnngórska.
Zagrzeb. (TeL wł.) Tutejszy <k>enaik 

,Srbobran" pisze o tocrących się między 
rządami serbskim i czarnogórskim rosowa- 
niach w sprawie zawarcia unii między Ser­
bią a Czarnogórą, po zawarciu pokoju z Tur- 
cyą. Na podBtawie tej unii Serbia i Czarno­
góra miałyby wspólny reprezentację zagra­
niczną, wspólną armię i wspólne cłz.

Połączenie z Adryanopolem.
Sofii. (T. B.) Most na Lzece A r d a  je-ot 

już naprawiony i przywrócono ruch nor 
malny z A d r y a n o p o i e m .

Czornogórskl npor.
Belgrad. (Tel. wł.) Z C e ty  n i l  donoBzą, 

że krói M i k o ł a j  mimo wszystkich przed­
stawień mocarstw dotycbczaB nie zgodził olę 
zaniechać oblężenia Skadaru. Ma od zamiar 
rozpocząć niebawem bombardowanie miasta.

B lokada.
Paryż. (Tul. wł.) Na życzenie komendanta 

krążownika franraBkiego „Giiiaet", który z 
ramienia Francyl bierze udział w blokadzie, 
wyełano 2 sta.ki torpedowe do A n t i v a r i .  
Będą one pełdić slużoę jauo statki depe- 
bzou e.

iTzijOoiiall dc Krakowa
HOTEL F-iANCUSKL Hrabianka Zol a la iło  t 

K zeczonowL (Kieleckie), ks. Stanitlaw Kobyłecki 
te  Lwowa, Konstantowie jagnińscy ■ Gt rbaoz** (Ga­
domskie), Eagema Nowakowi ^ Ddaioszyc, Adam 
Dziedzioki z Klimcutowa (Kielejki 3), Antoniowie J*xa- 
Caamoo z D krainy, Leonowie Nowakowie z Dą­
browy Górniozej, James Lewy z Londynu, Halina Na­
górska z V arszawy, Ksawery krauss z Zakopanego 
M_.ousz Kaczyński z Częstochowy, Kasimie Zbo- 
.owski z Zakopanego . ize1 G.jfc wski % rouzlną z 
Ty»zoe,ieo (Lnh jlskie), Zygmuntowie Wrześnirwicy 
ze Lwowa, Lec Jor Lentscb z W>ednia- Dr UTitold 
«anoi .ewski z rodziną z Wiednia, Jł.ł Gumiński z 
Zalpju., Dr Mary a Klaraerowa z Bełiyo (uD'jekkie),
Dr Dyonizy 1 r..le. ioz z Kałusza, Dr Alfreaowie
Mehrerowie ze Lwowa, Dr Fryderyk Poi des 1 Nowe­
go sączi, 5  «" sław Bogańsz.' z Pieczonóg (Kiele­
ckie), Di dyi. Jt-jusitw Garf iii ze I.wowil, Marya 
Wilso iowa z Warszawy, Jeny Amand, z Wrocławia, 
Herman Berger l  Budapesztu Stanisław Zgórek z 
BHoińb

Bezrobocie belgijskie.
(Tul igr* „Głosn Narodn" z dnia 15 kwietnia)

Z Brukseli donoszą nam, że zapowiedzia­
ny ua ]5 b m. strajk generalny już się ros- 
pociąg Dotychczas obejmuje bezrobocie kil- 
k_ jiesiąt tysięcy robotników, głównie gór­
ników. W oentrach przemysłowych 1 górni- 
cvy^b rozlokowano wojsko celem ochrony 
chętnych do pracy. Skunftskcwauo wiele re­
wolucyjnych manifestów.

Niepodobna wpri wdzle przewidzieć dzl- 
siij, Jakie rozmiary, przybierze ruch stn Jko- 
wy, ale iateresowano sfery prtemysłuwców 
belgijskich nie okazują zbytniego zaniepoko­
jenia.

i'odnoszą powszechnie, se na ogólną licz­
bę 1,2CO.OOO robotnisów, ty łk i l ie  00.< jeBt 
argauiBowanych w syndykutach soryaliBty­

czny oh, a zatem w najgorszym razie tylko 
10 proc, weźmie ndsl J  w strąjku.

Telegramy.
(Tclrjrrsmj „Głosn oda* s dnJr 15 kwietnia)

lima w Wiednia.
Wiedeń. (Tel w ł) W całej okolicy padają 

chłodne deszcze ze śniegiem. Na Semme- 
ringu panował wczoraj mróz f l  Btopni po 
niżej zera.

Zawieje śnieine.
Budapeszt. (T. B.) Dziś spadł tu śaieg. — 

Z prowmcył naacbcdzą informacje o zawie­
jach śnieżnycb. Połączenia telegraficzne z 
Z a g r z e b i e m  i R j e t ą  przywrócone.

Saraiawo. (T. B.) Oh wczoraj pada tu  
śnli g. Z kraju doaoszi o śaieeycach, które 
wyrsądblły wielkie szkody.

Giełda.
Wiedeń. (Te1, wł.) Stan dzisiejszy giełd; 

był bardzo dobry, k u  sa szły dość wysoko, 
jednakże prry słabym ruchu transJkcyj.

Ftdróż oara.
Berlin. (Teł. wł.) Potwierdza się wiado­

mość, że car Mikołaj rosyjski najprawdopo­
dobniej wraz ze Bwą małżonką pnyjedzie na 
Ślub księżniczki Lubsj

Nadesłane.
Za artykuły w tej rabryue Ffiiiakcya ni* 

pm^muje iadnal adpowiodaiallnoźcL

Podziękow ani*.
Dają< wyraz niez~ponmiańej wdzięczności sa 

iFyratrwams mej żony 1 objąć nisohybasj tmierat 
sundsm  nimejszem nsjserdeosniejeze „Bi.,: za- 
Dt>f“ J . W ielm ożneun Drowi E L y s r a r ń e w l  
U r b a n i k o w i ,  dyrertorow 1 szpitala w  Tarno­
brzegu ra azoząśUwe dozonanic trnćnsj opera- 
cyl i J. ielmożnemc Drowi F r a n c i s z k o w i  
H« r n i i h t r l ,  lekarzowi okr. w Pndnikn aa 
nieczenis i troskliwą opieką, ji k otei w B z y s t -  
Kl m,  którsjr mnie i mej rodzinie z ponocą  
pospiesjylL Edward fiazda

W Rodniku, w kwietnia.

Zakład techniczno dentystyczny

Michała S iw ińskiego
w KraKowie, uliea Fio^ańska I. 3, I. platro. 

Otwarty od 9 —1 i od 3 -  6 
W niedziele 1 świąlfe od 1C—i f .

Zagadnięciem życiowew d<a każdegc {
I jest zdrowj i  :)adek, Obowiązkien. jest przeto 8  
* kui.lego r ir sieka utrzymuS zdrowj żołądek B 

lab t. m gdzie jft.t  jaż jakaś dolegliwość, ta&o ■  
wą nsnnąć. ■

p  Najskuteczniejszym środkiem domowym, tai. 9  
H dla dzieo:, jak i dla do^.słyob przeciwko nie- |
■ strawBOśoi, ebstrukcyi, odbijania, niesmaku, mdło- fl 
B śoi, bezsenności i t. p. wskatel ;iego dziale'di Ł
■ żołądka — okazały się Fr*dy’ego Krople żołąd- 8
■ kowe dawniej nazwane: . Krop1" Manu<eliskieu 1 ■  
B Wielka ilość listów pochwalnych stwierdzi. |
■ skntnoznu&ó kropH Brany’ego. g
■ Wystrzega^ się jednak należy naśladownictwa ■ 
B i zwracać ni agę ua markę ochronną: Matka j 
B Boska z Dzieciątkiem na prawej ręce i podpisem ■
B ft/RćuBp 5
■ Do nabycia w aptekach we flaszkach po 90 ■
■ hal. i pc I t  “ • h. ■  
5  Wysyłkę na prowlncyę nskateozma aptekarj 5

G. Brady^ Wiedeń I, Fleischmarkt 2/449J (6jfla- j2 si j i  za K (-40, 3 podwójne flaszki za K l 30 fr.

I

Przewodnik knkow sld .
G ri by z a t ł a l ó ń y c b  'w kryfrble na Skelor 

g r ó b  S k a r g i (r  ,  Jściel- *• f iotrai- orać S k a r ­
bi ec  kościoł* N .^ f lla r j  - j/AąCać można »  chwilach 
*.oLaych od nabdf^ńsnra *> zjwr 1 nient ale do za­
krystii. V

ki a z e n m r s i ą ż ą t  Oz a r t o r y c k l c h  (niiea P-
(arska) otwarta dla zwiedzajseyob we wł-ert-i • r>»̂  ,
od godziny 4 do i  w połnUrlc. o ile w to dnt 1 : do 
przypadają wlot*

9 9KINO WANDA’1
Program od miorfcu 15 do piątku 18 łnmetnla !9l3 r.

I. 10 dżunglach malajshiego archipelagu (zdjęcie z upiorij), 2̂ . Rozisódha 
(flumoreshci,,, 3. ićcifcciarkr (rzeonij aramał z żęcia fecrciarzr m g! ói?aej 
roli V7a2demar Psgeander Hordis^. 4. Debiut żeglarza (humoreska nłoźami 
li grapa przez (Rakso falndê c). 5. Zyd w i e r n y  tu ła c z  (G ra m a t  

w e d łu g  s ły n n e j  p o w ie ś c i  E u g m tim za  &ue>.
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Zakład artysŁ-kami eaiarski i bodowi.'

i Mzufa KULESZY
S naprzeciw cmentarza 
j w Krakowi® posiada 
| wielki wybór gotowych 
i pomników z piasków- 
! ca, granitu i marmuru, 
i Podejmuje się wyko- 
1 nania grobów w miej­

scu i na prowincyL 
Telefon 1359.

W K raksie, )i!«ca KanenUra fu. Yń 
JBDYNA W KHAJĆ. .

F A B R Y K A<n>!»xynowT?h

Ignacego Wurma.
Styrylizomana

Śmietanka
w  p u s z k a c h  n a  k n m y  i do k a a

oadesrta do handlu

Wojciecha OfSZOWSKiflgO
s t  KRAKÓW  =====
Blaty Bjruek róg S iplU lnej

Oswojona Wydra
jest do sprzedania wiadomość 519 1 5

W. Oleksowioz Baranów.

Panna
z kilkuletnią praktyką biurową, obznąjmlona 

s dsialem księgarskim, poszukuje posady zgło­
szenia pod A. Z. do Administracyi „GŁO­

SU NARODU*. 518 0

Kwlfle morskie
Bescamiioua

na wyspie Yejrli', 5 g. statkiem z Fiume. 
PENSYONAT POLSKI Marceli Karlió«kkj 
otwarty od 1-go maja do końca paździer­
nika. W pierszym i trzecim sezonie ceny zni­
żone. Bliższe informacye listownie. 516 31

20.000 roż szlachetnych.
najlepiej udające się najwdzięczniejszych 
gatunków 2 letnie korony: gztamowe pół 
wysokie, BO do 80 cm. tO sztuk 8 K. 100 
sztok 70 K. wyeoke plenne 90-120 «m. 
10 sztuk 10 K , lOO sztok 90 KL nadzwy­
czaj wysokie 130-150 om. 10 sztuk 15 K. 
lOO sztuk 130 K. a o H ta r j 160-180 ęm. 
wysokie 10 sztuk 20 K. 100 sztuk 180 K 
róże żałobne, 200 cm. i wyżej 10 sztuk 
25 K. 100 sztuk 9C0 K. nisko krzaczaste 
i piramidowę roże 10 sztuk 4 K. 100 sztnk 

30 K. wysyła za zaliezką 517 141
F r. S p o r a  Klnttsun (Czechy)

0      — . ■

Z o f i a  B i G s i a d G C h a

I

B i u r  o  p o d r ó ż y  O ś u i e c i m
Polecamy gorąco wszystkim, którzy m ają  zamiar jechać 
do fbKBrykl lub K audy , aby udali się z petaem zau- 

fnaiem tylko wprost do
Biura podróży Zofii Biosiadeokioj w Oświęcimiu,

_______ które nie ma żadnych agentów, ani naganiaczy.

SOLEC gub. Kielecka. Sezon od 20 maja do 20 wrzednia. 
Zakład Wód Mineralnych 

Siarczano—Słonych.
znanych ze swej skuteczności w reumatyzmie, artretyzmle, nerwobólach, zolzacb, 
chorobach skórnych, przymiocie w jego najcięższych formach I powikłaniach 

wprowadza w reku bieżącym

Nowy dział leczenia fizykalno-dyetetycznego,
hydropatys, kąpiele słoneczne, powietrzne w lesie sosnowym (250 morgów) gi­
mnastyka lecznicza, oddechowa, masaż, ełektryzacya, kuchnia, jarska dyetyczna. 
Prowadzić dział ten będzie pod ogólnym kierunkiem naczelnego lekarza zakładu 
Soleckiego dr. Wł. Daniewskiego, b. lekarz lecznicy dr. Tarnowskiega w Koso­

wie dr. med. St. Kelles-Krauz.
CENY NISKIE. Całkowite utrzymanie i kuracya od 60 rs. wlesięcznie. Dojazd 
przez st. kolęjową Kielce, skąd powozami 7-9 godzin, sampchodem 4-5 godzin 
do Zakładu, lu t przez stacyę kolei Austryackich Szczucin 1 komorę Rataje, skąd 
15 wiorst do Solca. Informacyi, prospektów udziela gratis Zarząd Soloa, poczta 
Stopnica, gub. Kieleckiej i dr. med. Kelles-Krauz Radom, Lubelska 20 w spra­

wach nowego działu. ' 47j 4 j

Rządowe uprawniana

Fabryka wód miner, sztucz. i spec. leczniczyoh!
poA firmą

R. Rżąca i Chmurshi
■  R ra k o a lc ,  im . G ertru d y  1. 4 .

| wyrabia ped kentrolą komisy! Przemysłowej Tow. Lekarskiego krak. pelaoene |
przez toż Towarzystwo

Wody mineralne sztncine
odpowiadające składem ehemicznym wodom:

Bilińskiej, Qie#$hflbler»klt], Seltersklej, Vichy, Homburg ,Kiuuingen,
[tudzież speeyalue lecznicze jak: UtąFą, bromową, jodową, żelazistą, kwaśną 

ż przepisu prbf. Jaworskiego. Sprzedaż cząsŁ 
kach i drogueryacn.

inne wody mineralne
oraz

_ ząśtkewa w apte-1
Cenniki na żądanie darmo.

F. Kopaczyńtki i Ska
Fabryka wyrobów bronzownic2yeh i złotniczych 
odlewania szlachetnych metali oraz wyłączna 

prezentacya szat liturgicznych 
=  Związku praey pilskich kobiet w Krakowi* =
Firma nawa istniejąca ed r. 1864 staraia się zawsze służyć potrzebom 

sklch wyrobami bronzowniczymi i i" 
imiennie. Ufaiac. że Przewlelebi

dotąd darzyło

kościołów polskick wyrobami bronzowniczymi I złotniczymi, wykonywanymi 
starannie 1 sumiennie. Ufąjąc, że Przewielebne Duchowieństwo, które

f)

=  P r e n u m e r u j  =
BajUószB ilustrow«B» m t t g lw t

Polskie Unirersum1'
Ponad 1000 Ibistraoyl rocznie

Prenumerata rocznie wynosi K. 6. półrocz. 2-00 
Adree Redakeyi i Administracji: Lwów, 

u. Lenartowicza L 9.

Poszukuje sią
mieszkania s ł o n e c z n e g o  składającego 
sie z 4-ech lub 5-ciu pokoji z prayna- 
lezn ościami z eiektrycznem oświetleniem 
w centrum miasta w pobliżu plant od 1-go 

czerwes lub lipca.
Zgłoszenia do Admlniitracyl „Biosu 

Narodu* pod B. M. M. 497.0

zaufaniem 1 przychylnością, nie odmówi swego poparcie 
nemu eeloiri — wyrugowania obefeh, importowych towarów I adohienlu 

polakich kościołów pracą polskich rąk. 54 0
W  KRAKOWIE ULICA BRACKA L. 3. (TELEFON 2130).
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KTO CHCE
W TANI SPOSÓB URZĄDZIĆ SOBIE DOBOROWĄ 
BIBLIOTEKĘ DOMOWĄ NIECH ZAPRENUMERUJE

„Bibliotekę Dzieł 
Wyborowych"

CO T Y D Z I E Ń  K S I Ą Ż K A  ZA 19 I P Ó Ł  KOP.

Nudnych kuląłek nie drukujemy. 
Kaida książka jest lalm ulągą,

W ROKU 1913 MIĘDZY INNEMI DZIEŁAMI WYJDĄ:

P a m l ą t n l k  B u k a r a ,  uzupełniający słynne Foniątalhl Ochochicgo 
CZASY PRUSKIE, wspomnienia J. FALKOWSKIEGO 
PAMIĘTNIK MŁODZIEŃCA ztwlerdzy kijowskiej Rawlty-fi&wrońsklego 
PARAFIE POLSKIE NA SYBERYI k«. JOZEFATA ŹYSKARA 
Zjawiska medjumlozne profesora dr. J. Oohorowicza.
JAK SIĘ DOCHODZI DO WIELKICH FORTUN Uporsi

Z nowości literackich polskich wyjdą dzieła: 
Rodzlewlozówny. Zapolskiej, Tetmajera, Perzyńsklego Żmijewskiej

I wiele Innych.
Redakcya posiada w tece szereg współczesnych utworów tluma- 
a n m n m a u r t  CZOnych Z literatur obcych. aoMmMmmma

ŻYWOT I CZYNY 
ks. Józefa PONIATOWSKIEGO
D  i  .  Całorocsnl prenumeratorzy Biblioteki
D U Z B i RTIIO P r e m i u m  Dzieł Wyborowych otrzymają tę książkę 
tako premiom bezpł. na wytwornym papierze z Uustrac. w ozdobnej oprawia
Cena prenumeraty w Warszawie kwartalnie K. 2*50, z przesyłką 3*15. 

Za oprawę dopłaca alę 1 rb. 69 kop.
Redaktor Zdzisław D ęb ick i. — Wydawcą Kazimiera Gadomska.

Warszawa, ftowo-SIenna 8, tel. 114-so.
KATALOGI ROZSYŁA SIĘ BEZPŁATNIE.

?
I?

I

C. k. Dyrakoya koloi państwawych w Kraktwio,

- r -  WYCIĄG
z rozkładu Jazdy ważnego od 1 października 1912.

Odjazd z Kftkiwa* Przyjazd da Krakawa.
l ' l !  po poŁ, p. osob. Nr. 83 de Suaky, Ośwlę-

Za 6 kor.
beazułka 6 kg. brutto znakomitej BRYNDZY 
DŁSKROWKJ wysyła za zaliczką fabryczny 
•kład serów Braci Rólnlokkh, Kraków Wie- 
Opole 7/H. — Cenniki różnych serów na żą­

danie darmo i opłatnie 366 50-12

Wngikpd Enknres
(stać. koi.) Dom murowany, > (rontem na 
•zoaę, z ogrodem owocowym i budynkami 
geapodarczeml, z inwentarzem żywym i mart­
wym, 10*/, morgów grantu ornego (czarno- 
złom) z kreatenćyą, t  wolnej ręŁ, z powo­
dów czysto familijnych, do sprzedania, zaraz 
Wiadomość W Sukiennicach, wctjścle od uL 
św. Jana I p. n dozorcy Muzeom Narodo­
wego, codziennie od g. 4-5 popoł. z wyj.

świąt. 507 1

! 500 Koron!
aapłoeę Panu, jeżeli moja tępiclelka korzeni

i i R i ą  m a i ć 11
nie osunie Pańskioh odcisków, brodawek, 
twardej skóry, besboleid w przeciągu 3 dk. 
Ceaa jednego słoika wraz z ilatem gwaran­
cyjnym K o r o n  1. KEMENt T^KOSZYCE 

L skrzynka pocztowa 12/311 Wę^ry.

82-letnia staruszka
wdowa po weteranie z r. 1863, utrzymująca 
■jon 1 córkę nieuleczalnie ohoryeh, prosi o 
wsparcie. Łaskawe datkiprsy jmuje admłni- 
stracya „Głosu Narodu* pod numerem 235

12.01 w noey, P- eseb. Nr. 47, de Nowego 
'Sąęsia. Połączenia: do Oświęcimia, Żywca, 
Zwardonia, Zakopanego, Stróż, Nowego 
Zagórza, Sambora, Stryja.

12 20 w nocy, p. oaob. Nr. 11 do Podwoło- 
ezyek. Połączenia: do No rego Sącza, Kry­
n ic , Orłowa, Tarnobrzega. Sokala, Sam­
bora, Stryja, Brodów, Potutor, Hnsiatyna, 
Kopyczyniea, Gnymałowa.

12*50 w nooy, p. posp. Nr. 8 do Wiednia, 
Połączenia: do Opawy, Pragi, Karlsbadu. 
Wrocławia i Berlina.

3*14 V nooy, p. posp. Nr. 7 do Czernlowlac. 
Połączenia: do Szczucina, Tarnobrzega, 
Bełżca, Sokala, Sambora, Chyrowa, Stryja, 
Hnsiatyna, Itzkan, Jasa, Bukaresztu.

3*55 w nocy, p. posp. Nr. 10 do Wiednia. 
Połącienia: do Warszawy, Cieszyna, Wro­
cławia Berlina, Opawy, Berna, Karlsbadu, 
Pragi.

4*20 rano p. osob. Nr. 31 do Oświęcimia przez 
Podgórza-Płaazów. Połączenia: do Wado­
wic frzez Spytkowice.

6 30 rano, p. oaob. Nr, 20 do Wiednia. Po­
żenią: do Wrocławia i Berlina przez

'rzebinię.
6*46 rano, p. posp. Nr. 3 de Podwołoozyak, 

Stanisławowa, Iokan. Połączenia: do Szczu­
cina, Nowego Sąaia, Krynicy, Stróż, Or­
łowa, Tarnobrzega. Jasła. Dynowa, Bełżca, 
Sokala, Sianek, Kawy Ruskiej, Sambora, 
Brodów, Csortkowa, Kijowa, Odessy.

6*52 rano p. pesp. Nr 2 do Wiednia. Połą­
czenia: do Wrocławia i Berlina przez Trze­
binię, Cieszyna, Koszyc, Opawy, Berna, 
Ołomuńca, PragL

7 50 rano, p. osob, Nr. 15 do Podwołoczysk, 
Połączenia: do Szczucina, Rozwadowa, Nad- 
brzesia, Bełżca, Sambora, Stryja, Stanisła­
wowa, Brodów, Kijowa, Odessy.

8*15 rapo, p. oseb. Nr. 6211 db Kocmyrzowa 
i Mogiły. 

iepo, p.
rano, p.

8*36
9*05

osob. Nr. 411 de Wieliczki, 
osob. Nr. 41 do Nowego Za­

górz ą, Sambora, Stryja przez Podgórze- 
płaszów. Połączenia: do Wadowi# i Bielaka 
preeą Kalwaryę, do Żywca, Zwardonia, 
Gorlip, Boryzławia, Tnstanowic, StanWa- 
n owa, Tarnopola.

9*30 rano, p. oaob. Nr. 18 do Bneelawy (Lua- 
denbnrga), do Gijwip, Wrooławla, Cieszyna, 
Opary, HW»ą WMipęwy.

10.46 ranoj.p* ofob. Nip. 18 do Podwołoosyck 
i Iokan. Połączenia: de ‘Nowego Sącza, 
Orłowo, Tarnobrzega, Jasła, Dynowa, 
Sokala, Chyrowa, Sambora, Staułała- 
awow Potutor, Kopyezynlec, Zbaraża.

oimia przez Podgórze-Płaszów. Pełąwanla: 
do Wado wie i Bielaka przez Kalwaryę,

1*30 po poł., p. miezz., Nr. 461 do Wieliczki.
1*42 po poł., p. oaob. Nr. 621S do Koomy- 

rzowa i Mogiły.
1*57 po poł., p. osob. Nr. 14 do Wiednia: 

do vfrooławia, Berlina, Opawy.
2*33 po poŁ, p. posp, Nr. 6 do Wiednia. Po­

łączenia: do Wrooławia, Berlina, Pragi, 
Karlsbadu.

2*51 po poł- p. posp. Nr. 5 do Lwowa. Po­
łączenia: do Szczucina, Nowego Sącza, Roz­
wadowa, Jasła, Dynowa. Sokala, Chyrowa. 
Sambora, Stryja.

3*00 po pół., p. osob. Nr. 25 de Tarnowa. 
Połączenia: do Szczucina, Stróż, Jasła, No­
wego Sącza

3-45 po poŁ, p. osob. Nr. 49 de Zakopanego.
5*40 po poł., p. ozob. Nr. 27 do Rzeszowa. 

Połączenia: de Stróż, Nowego Sącza, Jasła.
6-00 wieezór, p. osob. Nr. 116 do Oświęcimia.
6'45 wieezór, p. osob. Nr. 16 do Wiednia.

Połączenia: do Warszawy, Petersburga. 
Wrooławia, przez Trzebinię, do Berlina.

6*56 wieczór, p. miesi., Nr. 61V do Tarnowa.
7-40 wieczór, p, miesz. Nr. 463 do Wiellozki.
7-55 wieczór, p. osob. Nr. 45 do Nowego Za­

górza, Chyrowa, Sambora, przez Podgórze 
Płaszów. Połączenia: do Oświęoimia, Wa­
dowic przez Kalwaryę, Żywca, Gerlic, Mezo- 
Laborcz, Przemyśla, Stanisławowa, Tarno­
pola.

8-00 wieczór, p. osob. Nr. 6215do Kocmyrzowa.
8*43 wieczór, p. posp. Nr. 1 do Ickan, Bu­

karesztu, Konstancyi. [Połączenia: do Cby- 
rowa, Sambora, Stryja. Konstantynopola 
okrętem.

9*C0 wieczór, p. osob. Nr. 17 do Podwoło­
czysk. Połączenia: do Wiellozki, Chyrowa, 
Sambora, Stryja, Jaworowa, Rawy Ruskiej> 
Podhajee, Sianek, Brodów, Husiatyna, 
Csortkowa, Kopyezynieo, Gnymałowa, KI 
jowa, Odessy.

10-15 wieczór, p. posp. Nr. 4 do Wiednia 
Połączenia: do Warszawy, Iwanogrodn, 
Petersburga, Wrocławia, Berlina, Opawy, 
Pragi, Karlsbadu

10-20 wieczór, p, osob. Nr. 19 do Lwowa, 
Połączenia.- do Wieliczki, Jasła, Dynowa, 
Chyrowa, Sambora, Stryja  ̂ Stanisławowa, 
Jaworowa, Sianek, Sambora, Stojanowa.

10*34 wieczór, p. posp. Nr. 104 do Wiednia,
11-05 wieczór, p. osob. Ni. 413 de WieMozM.

18*40 w noey, p. posp. Nr. 8 s Czerniewice 
Połączenia: od Bukaresztu, Jass, Ickan
Delatyna, Hnsiatyna, Jaworowa, Stojano­
wa, Stryja, Sambora, Chyrowa.

3*07 p. posp. Nr. 7. z Wiednia Połączenia: 
z Karlsbadu, Pragi, Ołomuńca, Opawy, Cie­
szyna, Wrocławia i Berlina przez Trzebinię.

3*32 w nooy p. osob. Nr. 12 s Podwołoczysk. 
Połączenia* s Odessy, Kijowa, Grzymałowa, 
Zbaraża, Czortkowa, Husiatyna, Potutor,

.Brodów, Stanisławowa, Jaworowa, [Stryja, 
Sambora, Chyrowa, Sokala, Jasła, Rozwa­
dowa, Nowego Sącza.

4-67 rano, p. ozob. Nr. 20, ze Lwowa. Połą­
czenia: od Stojanowa, Chyrewa, Sambora, 
Stryja.

6*25 rano, p. posp. Nr. 103 z Wiednia.
5*65 rano, p. posp. Nr 3 a Wiednia, Połą- 

nia: z Berlina I Wrocławia przez B o  g o  min.
6*00 rano, p. osob. Nr. 48 z Nowego Zagórza 

przez Suchę. Połączenia; z Gorlłe, Okłowa,
Zakopanego. _ . .

6*38 rano, p posp. Nr 8 z Iof.an Połącze­
nia: z Konstantynopola przez Konstanoyę, 
Bukaresztu, Zaleszozyk, Delatyna, Podha- 
jec, Nowego Zagórza, Ohyrowa.

*20 rano, p. osob. Nr. 15 z Oświęcimia.
7-30 rano, p. osob. Nr. 412 z Wieliczki.
7*42 „ „ „ Nr. 6212 z Kocmyrzowa

i Mogiły.
7*55 rano, p. osob. Nr. 32 z Oświęcimia przez 

Podgórze-Płaszów. Połączenia: a Wadowi# 
przez Spytkowice.

8-18 rano, p. osob. Nr. 118 z Tarnowa. Połą­
czenia: z Nowego Sącza, Jasła, Stróż.

8-45 rano, p. osob. Nr. 1? z Podwołoczysk. Po­
łączenia z Kijowa, Odessy, Gzymałowa, Iwa- 
nia Pustego,Husiatyna, Czortkowa, gbaraza, 
Brodów, Iokan, Stanisławowa, Rawy ruskiej, 
Podhajee, Siane, Chyrowa, Nowego Sąc^.

-48 rano, p. osob. Nr. 41 z Granicy. Połą­
czenia.z Warszawy.

9-30 rano, p. osob. Nr. 13 z Wiednia. Połą­
czenia: z Ołomuńca- Opawy, Cieszyna, 
Bielzka, Wrooławia, Berlina, Gliwic, Wor-

11-20 Tano, p. mles*. Nr* 462 * Wieliczki.
11*50 rano, p. osob. Nr. 89 z Wiednia.
12*58 rano, p. osob. Nr. 6214 s Kocmyrzowa 

i Mag iły
1*10 rano, p. osob. Nr. 114 (w niedzielę, 

czwartki i święta) s Tarnowa Połączenia: 
z Nowego Sącza, Ssozuoina

1*23 rano, p. osob. Nr. :4 ze Lwowa. Połą­
czenia z Sambora, Stryja, Chyrowa, Se- 
kala, Dymowa, Jasła, Rozwadowa, Nadbrze-

8-05 rant, p, eseb, Nr. 44 z Nąkeyaaegz
Połączenia Wadowi* i Bielska przeo 

Kalwaryę.
2*20 po poł., Nr. 6 p. posp. se Lwowa. Połą 

ezenla: od Jaworowa, Rawy rnskiej, Sta­
nisławowa, Ohyrowa, Sambora, Stryja.

2-45 po poŁ p. posp. Nr. & z Wiednia. Po­
łączenia: z Karlsbad u. Pragi, Ołomuńca 
Opawy.

8-30 po poL p. osob. Nr. 414 z Wlellezk 
4*46 po pel. p. osob. Nr. 42 od Stryja, Smu- 

bora, Nowego Zagórza przez  ̂S u ^ t  F°' 
łaezenia: s Ławoctnege, Boryzławia, Tusta­
nowić, Gorlfc, Orłowa, Zakopanego, Żywca 
Zwardonia, Bielska 1 Wadowi# przer Kal­
waryę, Oświęcimia przez Skawinę.

4*52 po poł. p. osob. Nr. 87 r Brzecławy 
(Limdenburga).

5*50 po poł. Nr. 119 z Tarnowa. Połączenia 
z Nowego Sąeza, Stróż, Jasła, Szczucina 

6*15 wieezorom p. mieś* Nr. 464 i WieUozkL 
6*26 wieczór, p, osob. Nr. 16 z Podwołoczysk 

Połączenia: z Kijowa, Odessy, Brodów. Ja­
worowa. Ickan, Rawy ruskie), Stryjm Sam­
bora, Chyrowa, Nowego Sącza, Stroi, Ja­
sła, Szczucina 

7*08 wiecąór. p. osob. Nr, 6218* Kocmyrzowa. 
8*10 p. posp. Nr. 1 « Wiednia. Połączenia: 

z Karisbadn, Pragi, Ołomuńca, Opawy, 
Ciewyna, Berlina, Wrocławia, Bielska.

9*10 wie**. P- osob, Nr. 34 z Oświęoimia 
Połączenia z Sierszy wodnej, Wadowic.

9*24 wieczór, p. posp. Nr. 4 s Podwołoczysk, 
Połączenia :od Kijowa, Odessy, Grzymało­
wa, Potutor, Husiatyna, Csortkowa Kopy- 
ezyniec, Brodów, Ickan, Rawy’ ruskiej, 
Podhajee, Sianek, Stryja, Sambora 
Sokala, Jasła, Rozwadowa, Orłowa. Kry­
nicy, Nowego Sącza, Szczucina 

9*86 wieczór, p. osob. Nr. 19 i  Wiednia 
Połączenia z Pragi, Ołomuńca Opawy. 

10*45 wieozór. p. osob. Nr. 24 z Rzeszowa.
P o it o t u t e o l  a Ą B S - a S P *
Krynicy, No
Zagórza, Szozui

>d Jasła Rozw

ZAKŁAD
JKRMBUH

BRACI
TREMBE8KPGN

w  Krakowie 
R ak ow ieck a  I. 7
idom własny) Telefon 462 
Odejmuje się wykonywa­

nia w sseikich robót w aa- 
kres ten wchodzących, 
a w szczególności GROBO­
WCÓW i POMNIKOW, 

tak w miel sen jak I na prowiacyL Po. 
leca wielki wybór gotowych pomników 

z pi as zo w co marmuru i granitu.

Zakład wadaleozaiez;
Dr. G H R A M C A

W ZAKOPANEM
otwarty cały rok. Umietzezenle dla 350 oaób 
Urządzenie zakładu i łazienek pierwszorzędne 
Oeny przystępne. Od 10 Kor. dziennie wzwyż 

za pokó] jednoosobowy z utrzymaniem.

Cukiernia

Kraków ul. Długa Nr. 12
Poleca na sezon wiosenny s o k  G ren ad l-  

now y, butelka
*k Htra 2  k or. 5 0  h a l.

przj odbiorze trzeci, butelek franco opa 
nr. ni # IPorto, uskutecznia się odwrotnie 

zamówienia. 490 10 5

Nauczycieli
I bony Niemki
poszukują posad  p rzez  
Biuro u m ieszczeń  przy  
S tow arzyszen iu  N auczy­
c ie lek  w K rakowie Kar­

m elicka 32. 50*12

W E b n y
na suknie i kos ty u my,

Jedwabie, płótna, szy­
fony, chusteczki, halki, 
pledy angielskie, ba­
jecznie tanio w maga­

zynie pod firmą

Kraków Szewska 2. 430

ŚWIECE
kościelne

Pod gwaranoyą prawdziwe świeco woskowe, 
L eerezynowe, naj iepgze stearynowe, ez- 
dobne świeco ofiarne i kadzidło, węgle do 

kadziolnio eto.
Cenniki darmo i opłatnie. 

Pierwsza Litomierzycka fabryka wyrobów 
woekowyoh i świec

J . 1IL H D Y K B  A  S T O
U fom terzyu n/E. m  Czeckack

•Rok założenia 1820.
Przy z a m ó w ie n iu  proszę powołań się na ten

dziennik. 189 10

i f f l l  CZTTELIIK9W
poieca się dwie rodziny, których nędza 1 ka- 
metwo ojców stwierdzone przez męskie 
Tow. św. Wincentego i. Paulo w Krakowie. 
Łaskawe datki przyjmuje Admlulstraeya 
„Głosu Narodu*. 212 0

Stróż,' Nowego 
lezkl.

11*15* wieć*ór!”p~ osob. Nr. 46 z Nowego Są- 
cza przez Suchę. Połąozonia: od Orłowa, 
Zakopanego, Zwardonia, Źywoa, Bielska, 
i Wadowic przez Kalwaryę.

113B w nooy, P- P°*P* Nr l  z Wiednia 
Połączenia: z Karlsbadu, Pragi, O paw y 
W rocławia i  Berlina p rzez  Trzebinię, Mo

Zupy
mleczne, 

papki, chleb, ka- *| 
kes, owoce 

i mleko
są to potrawy, które bardso ko 
raystnie wpływają ns «Unjr«wwó} 
delikatnych dzieoł. Mtęeolmięsne 
potrawy nie mają dla organizmu 
dziecięcego tej wartości, jak 
cię nieraz sądzi.

Dawsjole dzieciom Puddingi. 
sporządzone s prostka puddin- 
gowego Dr* Oetkera i  12 h. 
s mlekiem i cukrem, z sokiem 
owocowym albo owocami, na­
stępnie oiasto i legumfcny a pro­
szkiem do pieczenia Dra Oet- 
kera a będziecie żdziwieni po­
myślnymi rezultatami. Dra Oet­
kera preparaty s ą  wszędzie do 
nabycia wraz z receptami. Prze­
pisy wysyła także wprost 
gratis i opłatnie.

Dr A. O&tker, Bad®n-Wiedeń.
Proszę zwracać uwagę aa pra­
wdziwość fabrykatu Dra Oetkera

s P u t y M a ł  i Hi f K i w f
R f i M w ,  O a n f c z m  1 4 ,  I .  p .
pffcet |*W »x s«j«ai ułrzyBał)Itfli4U#ną]«z<«r«fc 
PnypMle etołewnlkiw I wyda}® na żądanie eWady da dr n i.

i i  i  o |Ty»ią« podziękowań. |* sjy,e Panie i sini Pzmnalłłi *  |1
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Nokłodera Spółki wladeUiaD Wy4#wea I odpowledslolaf ret Ukt o r Jan Matyasik. Drakarnla „Ołoau Narodu** w Krakowie, ul Iw. Tomowa h. 86, pod aarządem J. R Oobrzańskiego,


